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*50-miljonowa 
poi ja k a

Raaa ministrów na jłiąstikawem posiedzeniu 
iłdhwtiWa projekt rozporządzenia t>rez>dema 
RzpAte* na podstawie którego wysokość po­
życzki wewnętrznej, ustaJona w art. 1 rozpo­
rządzenia z 5 września b. r. na 120 mnijonów 
złotych, zostaje zmieniona na 350 miiljoiiów. 
Ponieważ dotychczasowa suiDskrypcia dała 
okrągłe 325 miljonów, więc rząd w łóczn ie 
spodziewa się, ze ao t-eg suimy dociągnie. Na­
pływają jeszcze spóźnione zgłoszenia z zagra­
nicy, zgłoszenia wierzycieli skarbu i t. d.

Z chwilą, gdy okazało się. źe pierwotna 
suma 120 miljonów została grubo przekroczo­
ną, zaczęła się dyskusja, cc z nadwyżką zio- 
bitć. Założeniem pożyczki było ookiryć deficyt 
budżetowy, co miało stać się zapomocą po­
życzki Plus 200 miljonów bidetów skarbowych. 
Wygrawszy jednak taki 'os na loterii pożycz­
kowej, postanowiono inaczej: cała suma pój­
dzie na pokrycie deficynu już Istniejącego i na 
rezerwę dla przyszłego, zaś bilety skarbowe 
^ostaną spiolongowarte.

Nie stało się to odiazo, poprzedziła tę decy­
zję (koga dyskusją Wszczął ją p. Matuszewski 
głosem przestrogi: broń Boże wydać coś z po- 
życzki na inwestycje, należy całą suimę — wte­
dy nie myślano jeszcze, że dojdzie ona do 350 
lTmjonów —  z achów aC w przewidywaniu, że 
wystarczy ona na pofci ycie deficytu 15 mie­
sięcznego, grotem zas — oo puten.? — chyba 
pomyśleć o nowej pożyczce. Ta koncepcja naj­
tęższe' — jak mówią — głowy finansowej" 
w sanacji utrzymała się. Ba, niektórzy ida. 
jeszcze dalej, wskazując, że mimo pud od? e ni a 
oazyczki uaileży nietyliko prowadzić dalej po- 
trtykę oszczędnościową, ale rzdba jeszcze 
bardziej zmniejszyć budżet

Koniec końców — pożęczka zostanie w ka­
sach skarbowych, naturalnie zbiorze się ona 
tam stopniowo w związku z rozłożeniem płat­
ności jej na 6 eto 12 miesięcy. Szczęście więc 
jest kompletne: o tegoroczny deficyt rząd nie 
musi już cobie łamać głowy, ale co będzie da­
lej? Widz.my bowiem, że mimo nawoływali 
do oszczędność, i do zamie szenia budżetu 
głosy te nie znajdują pełnego echa w odipo- 
wiedntem miejscu — powiadamy: pełnego, 
goyż częściowe zrozumienie uda tych koniecz­
ności oszczędzania i rvduikowama jest, natu- 
raime w kierunku najmniej pożądanym: j*zez 
oszczędność i reduntcje na wydatkach perso­
nalnych.

Sanacja jest tak dumną z udałogo — niechby 
się nie bvł udał! — eksperymentu pożyczko­
wego że marzy już o błogich nas.ępsiwach 
w rouzaju obniżenia podatków i t  d. Może te 
marzenia stoją w związku z pugłoskami o wy­
mianie p. Zawadzkiego na o. Koca w  kkrow- 
rictwie skarbem państwa; w każdym razie 
praktyka uczy,, jak daleko jest od marzeń do 
rzeczywistości, iioże zamiast reformy, natu­
ralnie w sensie otmhżeniowym, podatkowej 
mamy nawrot do mareco zwyczaju Jatwciow
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19 października 

Cz. artek
20 października 

FJątek
21 października 

Sobota
20 października 

Ponieaziałek

odbędzie się clągntonle L klasy Loterjl Państwowej
nosy kupują w*zy*cy w szczęśliwej Kolekturze„RUNO" Rawicz i SKa, HŚŁMademicfta 3

albowiem w bieżącej Loterji peanie znow

zł. 1000.000 zł. 2,000.000
Cała cotei a trwa tyiko 4 mie ące i w  tym cza: ie padną wygrane na łączną sumą około

12 Bolljony złotych.
Pośpiech ! —  Tempc I —  Szybkość 1 —  Kolosal1 1 szanse! —  Moc wygranych!

Ceny losów: ćwiartka Zł. JO-—, połówka Zł. 20*—, ćały Zł. 40’—
Zamówień należy dokonywać wpłać*. je równocześnie należytość na konto P. K. O.

Nr. 500.285, a odwrotną pocztą zostaną wysłane oryginalne losy.
JBF" Kto nie gtar nie wygra!
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Częśctowa amnes^a 
di a b. więźniów bpzesklcb?

,polonia“ donosi:
W  kołach sądowych zwracają uwagę na tc, że 

dotychczas prokurator nie wydał jeszcze zarzą­
dzenia aresztowania b. więźniów brzeskich Po­
dobno nie wydanie tej decyzji spowodowane jest 
projektem częściowej amnestji, która wedle krą­
żących pogłosek miałaby jednak ohjąć tylko ka­

rę więzienia, a nie skutki ćodaiko\ve wyroku, tak, 
że utrata praw obywatelski ch i w  związku z lem 
utrata mandatów pozostałaby w  mocy.

\i śród skazanych znajduje się, jak wiadomo, 
o poJów, na których miejsce weszliby zastępcy. 
Podobno w’śiód tych zasiępców dwóch byłoby 
skłonnych do ugody z obozem rządowym.

Sędziowie dyscyplinarni na uniwersytetach
W  ministerstwie W. B. i O P. układana jest 

obecnie lisia dla uniwersytetów i politechnik z 
pośród profesorów wyższych uczelni. Lista ta o- 
bejmuje blisko 70 sędz,ów dyscyplinarnych dla 
wszystkich uczelni akademickicn w Polsce. W  ro­

ku bieżącym na podstawie nowej ustawy akade­
mickiej sędziowie ci za tw ierdzili są przez p. m i­
nii li a ośw’ iaty z poi,ród kandydatów, przedataw^). 
nycL przez senaty akademickie.

— o o o  —

Kongres austrjackie) socjalnej demokracji
Wiedeń, 14 października. Dziś przedpołu­

dniem otwarty został w W iedniu nadzwyczaj­
ny kongres austrjackiej parrji socjamo-demo- 
kratycznej. Na kongres przybyło wielu wybit­
nych socjalistów zagranicznych a  m. in. prze 
wcdniczący Międzynarodówki socjalistycznej 
Vandervelde, przywódca socjalistów francu-

podaetkowych11, narezie tyllko z trzeci 'kwiat­
ków złożonego.

Te pisma i ci Ludzie, dla których ..w jtpompo- 
wariie*' ze społeczeństwa ostatniego grosza i 
przelanie go do sKarbj państwa, jest czemś 
strasznem, jest grzechem przeciw duchowi 
kapitalizmu11 — nie zawahają się an* na chwilę 
głosami i piórami swemu poprzeć rząd, gdy 
znowu przyjdzie z  budżetem zgóry deficyto­
wym. Co to bowiem strasznego? Jeżeli spo­
łeczeństwo potraiiło zrobić jeden taki wysi­
łek, który przyniesie 350 miljonów, dlaczego 
nie miałoby zrobić drugiego, trzeciego? Nic 
to, że z wysiłków tych wynika tylko plan do 
zjedzenia — na budlżeT konsurocyjny. Jak roz­
kaz, to zapomina się nawet o „najświętszych11 
prawach ustroju kapitalistycznego.

—  o o a -r -

skich Leon Biuro i przywódca socjalistów 
szwajcarskich Urimm.

Sąd O k ręgow i w  K rakow ie , W y d z ia ł I I I  karny, dnu 
12 październ ika 1933 r. Sygn I I I  Pr. 24b33. Sąd O krę­
go w y  W ydzia  I I I  karny w K rak ow ie  na posiedzeniu 
n ie jaw nem  w  dniu dais iejezym  oo  wysłuchaniu w n io- 
Neu Proku i-atora Sądu Oluęgowego> w  K rakow ie , w yda ł 
następujące pos iar ow ien ie: I. Za tw ierd za  się po myśK 
g§  «s9, 493 lu s try  p rocedury karnoj zarządzoną I w y  - 
k on a rą  p rzez S la ios tw o  G rodzk ie w  K ia k o w ie  dnia 10 
p a źd ae rn ik a  1933 r. kon fiskatę .Dziennuta Lu d ow ego " 
Nr. 232 z daty 10 październ ika 1933 r z pow odu treści. 
1) artykułu, zam ieszczonego na vtron,e 3 pod tytułem  
„PR O C E S  O ZAJŚC IA  W  N O C K O W E J - w ustepie od  
-słów .noszed. k-uipić" do sio-w yk) s z j p i t a l a o d  s łów  
„S ędzia  od czy ta ł" do s łó . .jeaei podpisze od  słów 
Jzz p o lic ja " do s łów  „te ż  b il i" ,  od  stów „ż e  na poste­
runku' do s łów  „n ie  s łyszy ", od s łów  „że  n a w e i" do 
iłów „b y ł b i ły "  o d  stówa „zn a lez ion y " dc s ło v a  .^sko­

pane " łb o w i“i r  treść tycd ustępów zaw iera  znam iona 
występku z artykułu  127 k. k ; 2) artykułu, zanneszczo . 
nego na stron ie  6 pod tytuiem  „PRCKIES O ZAJŚC IA 
W  R O Z O IIR Z Y " jw ustępie od  stów  „k aza ła  mu do s łów  
„n a  puecy albow iem  Ireść lego  ustępu zaw iera  zn a ­
m iona wysięipku z artykułu 127 k k. —  II. Z Łsazu je  s ię  
dalszego rozszerzan ia  skonfiskow anej” treści pow yższych  
artyku łów , a zakaz ten ma być og łoszon y w  przep isanej 
fo rm ie  w  n a jb li»szvm  num erze „D zienn ika L u d ow ego " 
i w  D rienn iau  U rzędow ym . —  I I I .  Ca ły nukład skon h - 
skou an ;< ;>isma ma być znis :czony —  P rzew od n iczą , 
cy : Dr. H ubl wr. P rezes  Sądu O kręgow ego. P ro toko lan t: 
Sztu u uok wr.
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S i e w a  i c z y n y
„Radykalizm" B. B. W. R w świetle faktów

Przewrót m i]oVi dokonał s.ę m c  
wąfcp-Uwie wśród entuzjazmu i przy 
czynnem poparciu mas robotniczych i 
chłopskich. Bez czynnego i zdecy­
dowanego poparciu ze strony kla^y 
robotniczej, bez *nhx; annu mus 
chłopskich, przew.ót majowy n.etyl­
ko byłby wogóle niemożliwy, ale sa­
mi jego inicjatorzy naraziliby się byli 
prawdopodobnie na bardzo przyme 
ak siebie następstwa

K ied y  jednak po zwycięskim prze­
wrocie przywódcy dzisiejszej „sana 
cii" zamiast realizacji zap.-zysięga- 
nych w gorących dniach walki przy 
rae-czeó, zasiedli do wspólnego stołu 
dla zgodnego podziału władzy i przy- 
wikjów z tymi właśnie, których prze­
wrót miał zetrzeć z oblicza nowej 
dolski —  .,miłość" ma* umarła. W  o- 
bozie „sanacji1, mimo zapewnień o 
zaufania ludu żyje ciągle upiorny 
strach przed gniewem i siłą ongtu w  
pamiętne dm ma’ow« zawiedzionych 
w swoich uzasadnionych nadz.ejach 
mas ludowych. Rozumieją lam do- 
skcnale, Ze tak, ak w  gorących 
dniach przewrotu, masy swojem czyn 
nem wystąpieniem zadecydowały o 
zwycięstwie, tak samo w  innej sy- 
tu ;ji mogą uaae^ydowaó o klęsce.

Zawierając po przewrocie sojusz z 
reakc.ą kapitał: :tyczno - obszunuczą, 
zmuszeni p.owadzić wrogą interesom 
mas ludowych politykę, kierownicy 
„sanacj muszą jednocześnie ciągle 
wysilać się w  kierunku osłabienia 
napieraiącej fali puwszechnej niena­
wiść przeciw tej polityoe przez sza­
fowanie „raaykalink. ‘ antylcaphalisty 
czne-m ges) ami i frazesami.

Ale czyny m.aly zawsze i wszędzie 
s ilniejseą wymowy ud słów i gestów. 
Kilka wyrwanych na chybi - trafi 
przykładów „radykalnych w/czy­
nów „sanatorów", dadizą istotny o- 
bra* praktycznej wartości dla „sana­
mi pc-1'tyki radykalnych słów i r«ak 
cyjnych czynów.

Oto , sanacyina" prasa narobiła 
swego czasu straszliwego wrzasku z 
powodu aresztowania kilku dyrekto­
rów, którzy chcieli zamknąć na Gór­
nym Śląsku niektóre kopalnie Mó­
wiono, pisano, krzyczano: „a widzi- 
cife, robotnicy, jak my tych butnych 
panów wzięliśmy krótko?"... Odbył 
! ię sąd nad przestępczymi dyrektora­
mi. Zostali skazani n? wiezienie i ka­
ry pieniężne. Z więzienia icb w y ­
puszczono. Kary?,., może zapłacą, a 
może i nie zapłacą. Ale w dwa ty- 
godne później, Komiuarz DemoLili- 
zacyjny zgodził się na zamknięcie 
tych tamych kopalń, za zamknięcie 
kt -ych zaaresztowano owych dyrek­
torów i narobiono z tego powodu 
wr*awy na całą Polskę.

Kapitaliści węglowi domagają aię 
obniżki płac? „Sanacyjbe" puma 
trąbią, aż uszv puchną, że to jest 
zbrodnia, że wroga Polsce, Rządowi 
i klasie robotniczej, polityki kapita­
listów niemieckich pcha celowo ma­
sy robotnicze do awantur, że Rząd 
jednak na żadną obniżkę płac się nic 
zgodzi, że znafdzle dość siły, aby but­
nych kapitalistów poskromić... A  w ła­
dze akurat za kilka dni zgadzają się 
właśnie na obniżkę plac... tyalka z 
wyzyskiem karteli? Kizyk... W rza­
wa Zanowiedzi... Zapewnienia. Rząd 
ukróci lichwę i zdzierstwo rekinów 
wężowych. Triumfalne ogłoszenia, że 
Rząd zmusił kapitalistów węglowych 
do obniżenia cen węgla. Tymczasem 
okazuje się, że zaraz po teoretycznej 
obniżce. —  w praktyce ceny węgla 
poszły akurat wgórę, bo kapitaliści 
,wę*-lowi coinęli t. z w. tajne rabaty.

Niedawno odbył sie w Katowicaęh

uroczysty —  a jakże w „sanacji" 
wszystko jest uroczyste — Zjazd gos­
podarczy B B. Refeiaty „radykal­
ne", „antykapitaliistyczne mowy wy 
sokich dygnitarzy „sanacyjnych 
Treść przemówień tak „rewolucyjna", 
że niech się schowają komuniści. Ich 
przemówienia w  porównaniu t  tym 
radykalizmem „sanacyjnym" —  to 
anielska łagodność... Uchwały?. , rów 
nie, jak przemówienia, radykalne. 
Oto ich treść: „upaństwowić te ko­
palnie i huty, które chcą kapitaliści 
zamknąć. Wywłaszczyć akcyjny ka­
pitał niemiecki, niedopuŚcić do prze 
rzutenia wszystkich ciężarów na bar­
ki robotników"'...

Mocne, groźne, antykap.falistyczne 
uchwały. „Niech masy czytają mech 
wierzą, że my, „sanacja" —  to przy­
jaciele robotników i zaprzysiężeni 
wrogow e kapitalistów".

Ale robotnicy ani rus’., nie chcą 
uwierzyć w  radykalizm „sanacji". 
Czyny, czyny, nieprzerwany łańcuch 
wrogich interesom mas ludowych czy 
nów, zaprzeczają zbyt wyraźnie „ra­
dykalnym* słowon?. Robotnicy sze 
rokie masy społeczeństwa rozumują 
prosto, może powoli, ale logicznie, 
w następujący mniej więcej sposób: 
Jeżeli władze kazały aresztować dy­

rektorów za zamknięcie kopalń to 
dlaczego • sam zgodziły się na ich 
z, mknięcie i godzą się ciągle na za­
mykanie coraz to nowych?... Jeżeli 
władze zmustiy kap; falistów węglo 
wych do obniżki cen węgla, to dla­
czego węgiel podrożał?... Dlaczego 
„i sanatoriy" chcą upaństwowić te ko­
palnie tylko, które kapitaliści chcą 
zamknąć? .. Czyżby chcieli przejąć 
wszystkie kopalnie gorsze na rzecz 
państwa, a kopalnie z dobrym wę­
glem, z doskonaleni! technicznemi u- 
rządzeniami, n.jkietri kosztami pro­
dukcji, pozostawić kapitalistom i w  
ten sposób zapewnić im większe zy­
ski?.,. Dlaczego „sanatorzy" giożą 
wywłaszczeniem tylko niemieckiego 
kapitału akcyjnego?... Czyżby nie 
wiedzieli o tem, ie  kapitał akcyjny 
i nltakrcyjny wszystkich innych ga­
tunków wyzyskuje tak samo robotni­
ków, obmża płace, zamyka kopalnie, 
redukuje robotników i że ten kapitał 
wcale nie chce między sobą robić 
żadnych rożnie narodowych, jest je­
dnolicie zorganizowany i prowadzi je­
dnolitą politykę wyzysku klasy robot 
niczej i całej reszty społeczeństwa?...

Taki Robotnicy zestawiają „rady­
kalne" słowa i uchwały „sanatorów * 
z reakcyjną treścią icb czynów i wy­

ciągają coraz szybciej, nie ze słów, 
ale właśnie z czynów, wyraźne 1 ja­
sne wniosKi „Sanacja" wie, jaKiem 
niebezpieczeństwem jest dla niej je­
dność mas. Aby sie utrzymać przy 
Wiaazy stare się z kapitalistami (zre­
sztą coraz bezskuteczni ai) osłabić 1* 
wielką sile uaa iudowyci — tworzy 
własne Zwózki zawodowe, własne 
spółdzielnie, rozbija, mąci, każe 
swoim redaktorom pisać, swoim przy­
wódcom mówić „radykalnie", a na­
wet grozić „rewolucją" wrogom lu­
du, aby tylko zaciemnić ywoje reak­
cyjne oblicze i utrzymać się przy wła­
dzy, zapewnić sobie i reakcji przywi 
leje i zyski, jakie daje władza. Ale 
masy ludowe wiozą poprzez mgławi­
cę radykalnych frazesów corąz wy 
raźnie], że „sanacja" ł kapitalizm —  
to jedno. A  kapitalizm — to rozkład 
społeczeństwa, głód 1 nędza mas- Kto 
chce walczyć z kapitalizmem, ze stra- 
jznemi skutkami iego gospodarki 
musi walczyć także z „sanacją11. Ra 
dykalne siowa i reakcyjne czyn* 
„sauacjl" to najlepsza szkoła poglą­
dowa politycznego wychowania mat 
najlepszy sposob demaskowani, „sa­
nacji",

JAN  STAŃCZYK

H, N B a l ls fo r i

Nowy duch w Porty! Pracy
Towarzyszy cudzoziemscy, którzy w 

tygodniu ubiegłym byliby obecni na kon­
gresie angielckiej Partji Pracy, zdumie­
liby się, jak bardzo zmieniła się ta par- 
tja. Dawniej była ona z pośród wszyst­
kich partyj socjalistycznych Europy mo­
że najbardziej praktyczna, by nie powie­
dzieć: przyziemna Obecnie jednak, od 
dwóch jni lat, odbywa ona kongresy, 
które prawie nie zajmują się tem, co się 
dzieje nt wyspach bry tytskich.

Wzrok Partji Pracy kieruje się kr ho­
ryzontom dalekim Partja żyje chwilą, w 
której wróci do władzy, pochłonięta je­
dynym zamiarem: śwadome zapoczątko­
wanie budowy socjalizmu. Cnwna ta na­
stąpi być może za trzy lata, prawdopo­
dobniej wszakże dooiero za lat ośm. 
Partia nie żyje niczem innem i mało o 
czem innom myśli,

Składają sie na to rożne przyczyny. 
Po pierwsze życie polityczne W Biyta. 
nji pod 'żądam. Macdonalda i jego prze­
ważnie konserwatywnych ministrów nie 
jest zbyt intetesujące. Rząd zniósł opie­
kę społeczną: budownictwo mieszkań
pozostawił inicjatywie prywatnej, pod­
wyższa ceny pi zez ograniczenie produk 
cjij wreszcie położył kres wolnemu han­
dlowi. W  całości jest to rzad ociężały 
ł pozbawiony inicjatywy, który nie do­
kona niczego twórczego.

Po drugie ruch robotniczy zrozumiał, 
że minęły już czauy, kiedy robotnicy 
mogli się spodziewać, że uda im się wy­
walczyć od rządu kapitalistycznego ko­
rzyści w postaci rełorm społecznych. W 
okresie kapitalistycznego rozkwitu i do­
brobytu mógł biedny Łazarz zbierać pod 
stołem bogaczy poniektóre .smaczne 
okruchy. Ale w dniach upadku kapitali­
stycznego, smakołyków tych niemasz. 
Naukę tę przyswoiła sobie Partja Pracy 
raz na zawsze, gdy drugi jej rząd upadł 
Rzad ten pozbawiony większości, uspra­
wiedliwiał swe istnienie utną wiara, że

Kongres w Hastlngs
(Korusp. własna)

przy pomocy liberałów uda się, przepro­
wadzić cały szeieg doniosłych reform 
społecznych Naogół poniosł porażkę; 
byłoby niesłuszne twierdzenie, ze nic nie 
zrobił, ale prawdą jest, że uczynił daleko 
mniej, niż liberałowie pod Ausąuithem i 
Lloyd Georgem, kiedy kapitalizm jesz­
cze rozwijał się a dochód narodowy wzra 
stał. Doświadczenie to przeobraziło re- 
tormistyczną Partję Pracy w ruch zde­
cydowanie i Swaćomie socjalistyczny, 
zmierzający do przebudowy całego sy­
stemu gospodarczego.

Stało się więc, żr poraź drugi kongres 
Partji prawic cały swój czas poświęcił 
loztrząsaniu planów zarządu, dotyczą­
cych tej przebudowy. Plany te me są 
szcze trzecia może i czwarty kongres 
szczc trzeci amoże i czwarty kongres 
zajmować się będą temi rzeczami

Na kongresie w Leicester w r. ub. 
pokazało się, że masy wyprzedziły zna­
cznie przywódców Kongres uchwalił 
k.lks don osłych zmian wbrew woli za- 
iządu, a wszystkie one miały na ctlk 
r- zszerzet-ie programu 1 przyśpieszanie 
tempa sociaiizacji. Głównym tematem 
dyskusji była wówczas bankowość. Eg­
zekutywa proponowała uspołecznień,-: 
Ba, ’.ku Ang-c-lskiego, cc zaś dc innych 
wielkich banków, to zadów,-■ da się for­
mułą, że muszą one podlegać jakiemuś 
nieokreślonemu systemowi kontroli. Li­
ga Socjalistyczna, któ^a wówczas liczyia 
dopiero kilka dni życia, wystąpiła po- 
n z  p:fłwszv i zażądała uspolecHrenia 
wszystkich banków handlowych. Po 
świetnej i emocjonującej debacie zwy­
ciężyła . My, członkowie Ligi Socjalisty 
czr.ej, byliśmy właściwie zdumieni, gdy 
Egzekutywa w r b p-zetlłozyła zrewi­
dowane propozycje i mogliśmy stwier­
dzić, że optnja większości została zupeł­
nie kńaliue pizyjęta: z wyjątkiem kilku 
sformułowań, które prędko zmieniono, 
projekt zarządu w całości nam odpowia 
dał.

To było ezetr* nowem. Dawniej, gdy­
śmy należeli cło Ni«zaUżnej Partji Pra­
cy, zdohywaliśmy niekiedy n, koogre- 
sic wtęksrosć przeuw egzekutywie Par 
iji Pracy dla rezolucji o zadaniach poił- 
tycznych. Ale to atgdy nie misio dal­
szych skutków Rezolucja pozostawała 
na papierze; zarząd ozedł ewoją drogą, 
jakgdyby rezolucja wcale me przeszła. 
Winę ponosiła, jak przekonywam sio 
teraz, przeważnie Nioz. Partja. Albo­
wiem Niez. Partja Pracy w ostatnie!, la­
tach nie była więcej wiernym składni­
kiem Partji Pracy. Prowadziła oor z 
Partją zazdrosną 1 prz .wlekła wofcą o 
wluony honor T prestiż, a skutek był ten, 
że Niez. Partja w czasach, kiedy brom- 
ła słusznej i dalekowzrocznej poi tyk; 
(Jak to się często zdarzało) epesobem 
swych wystąpień tyle wywoływała zgor 
szeniu, że najlepsze jej wyeiłki szły no 
marne Nowa Liga Socjalistyczna może 
jak dotąd wykazać się rezultatami o wie 
le szczęśliwszemu Nikt nie wątpi o jej 
przywiązaniu do Partji. Nie usiłuje ona 
być pa-tją konkurencyjną. Wpływ swćj 
zaznacza ona jako zaawansowane, ale 
przyjazne lewe skrzydło.

(Dok. nastąpi).

K O M U N I K A T
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Słonimski o akademii literackiej
W  ostatnim mimen-ze „Wiadomości 

Literackich ‘ pisze Antoni Słonimski w 
swe jej kronice tygodniowej:

„Poziom humoru w Poisce sięga wyżej pasa, 
lc właśnie u nas modna jest nagonka na dowcip 

Każdy żart n a zw a  się pjgairdliiwic .ysizmoncesem ‘ 
Biada się, że mamy kaibarety i że te kabarety ma­
ją  powodzenie. Z tem pogodzeniem jest, oozjWi- 
ście, przesada, lecz czy isioiunie jest czernić gnrszą- 
cem, że Adolf Dymsza raduje naiszą luszę ? Że 
cieszy 'nas dowcip 'i moi ma i piosenka Hemara? 
kabaret w  Polsce ma w porównaniu do innych 
krajów europejskich, nic wyłączając Francji ozy 
Anglji, poziom bardzo wysoki Od „Zielonego Ba. 
lon:ka“ poprzez , Pikadora", czy nawet bardziej 
merkantylną „Bandę", czy Po w  szopkach ..Cyru­
lika", czy w iawnem „Qui pro Quo“ , można nylo 
usłyszeć świetne piosenki ń znakomite teksty, — 
Czemu mówić o tem, jak o jakiejś hannie naro­
dowej? To też jest swego rodzaju Gdynia. Zabaw­
ne jest, że te gromy na kabaitl spadaj? właśnie 
z rządowego Olimpu, kióry więcej spadzi! wieczo­
rów w „Qui pro Quo" 'niż w Gdyni Na premje- 
Tach „Szopek' czy w  ga lerji Lu\emibn.rga zbierał 
się cały gabinet- Pamiętam doskonale jak mar­
szałek Piłsudski zaprosił „Szopkę Pikadora" do 
siebie i na tę samą goazinę z worał posiedzenie 
rady ministrów. Gdy rada, nie wiedząc o nirzem, 
jak zwykle rada ministrów, zebrała się w komple. 
cie, marszałek zaprosił wszysfkica do san, jazie 
stała już przygutm>. ns „Szcpka" Ten żarn mar­
szałka ministrowie wzięli zibyt poważnie i od tego 
tzasu wszyscy chodzili tylko na szopuci i do Laba 
retu. Dowcipy, choćby najboleśniejsze, zawsze są 
dowodem popularności Puwiien znany punlicysta 
rządowy skarży się, że gdy „owa dziewka bora z 
parabazy „W yzwolenia" poszła w  loratrią godzi­
nę z kluczami do bram teatru, aby wytpuśmć Klon. 
rada „na lot", zamiast Konrada znalazła tam p. 
Własla z satelitam , produkujących swre pieśni 
przy akompanjamencie ork.estry Golda i Peters­

burskiego". To  nie wszystko. Owa dziewka bosa 
zastałaby tafla lóiwnież całą radę ministrów7 w  słom 
plecie.

—W  obozie rządowym są ludzie o dużoj kultu­
rze lneracKiej. ale przeważa ignorancja, z której 
zresztą nie można robić zarzutu. Nie każdy ma 
czas na lekturę i zrozumiałą jesf rzeczą, że urzęd­
nik po pracy woli pośmiać się, niż martwić się, 
czytając Kadena. Pewien wybitny działacz, mó- 
w ąc o Gonradzie-Komen.owskim, m ów ił7 Conrad 
Konarzewski. Pomyliło mu się z generałem. Nie 
mam mu tego za zke. Go chugi minister zru pio­
senki Tuwima, aile nie czy ta jego wierszy. Wszyst­
ko bałoby w  porządku, gdyby me to uporczywe 
poniewieranie literaturą, które wychodzi z  obozu 
najgorętszych wielbicieli kabaretu

..Cyklad akademji nie powinien być Zbyt spra­
wiedliwy. Dc akademji (powinno wejść kilfkiu pół­
główków lut przynajmniej dwóch albo trzech 
giafomanów. To osłodzi życie pisarzom, których 
me •wybiorą- Będą mogli mowie:

—  Naturainie, mnie mętna, ale jest ten cym- 
nat X _

Jeś‘li chodzi o mnie, tto tego rodzaju pocieszenie 
nie jest m i potizebne. Ptowsianie akademji powię­
kszy newwm moje dochody o parąseć złotych, ty­
le bowiem przyniesie m i miesięcznie wysamewa- 
nie się z tej insty«iqjL

9  1 . 1 ---------------------- 1 — — ■—  -
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PRiNA AIDA
Proces o krwawe nnoadhi w Łapanowie

Kraików, 15 października.
SZÓSTY DZIEŃ RO ZPRAW Y

Na wczorajszej rozprawie przesłuchiwane dal­
szych odwodowych świadków.

Pierwsza zeznaje świadek Zofja Hejmówna ze 
Zbydniowa. Opowiada, że szła i azem z osk, Hej- 
mówną , innemi na mszę do J-apanowa. Osk. Hej. 
itiuwiia &iła cały >.zas spokojnie, nie wykrzyki­
wała i nie zaczepiała poncji. Osk. Satołowa 
w Giabiu prosiła policję, aby mogty przejść do 
Łapanowa,

Św. Jozef Sialmacn ze Zbydamrwa (zeznaje bez 
przysięgi). Jest stryjem osk, Stalmacha. Szedł do 
Łapanowa, ale wrócił do domu gdyż parł wielki 
tłom. Nikogo z oskarżonych nie widział.

Św. Antonina Malinow ska z Grabia. Szła om  
j«'Zed pochodem do kościoła. N ic ją poeboa nie 
obchodził. Spotkała w drodze policję. Przepuściła 
ją policja i je j towarzyszkę. Jeden z policjantów 
powiedział jej: „Nikogo nie przepuścimy żywego ‘.

Jak uszły ńiiKanaście kroków,

NADJECHAŁA KAW ALERJA 
czy też Kraikitoy. Tłum zaczął napierać. Usłyszała 
strzały Karabiny były zwrócone do góry. Po 
chwili

PADŁY STRZAŁY W  TŁUM
Przey. dr. Krupiński: Pani powiedziała, że była 

pani na końca pochodu.
Obr. dr. Warmliaupł: Przeu pochodem.
Przew.: Stwierdzam z urzędu, że na końcu po­

chodu.
św.: Ludizi*- zmiesza b się i wyszli przedemnic. 

Nawet powalano mi krwią ukienikę, gdy njosioaio 
marnego chłopa.

DIHJGA p o t y c z k a

byłe nieco dalej Nieśli chł upa...
Przypomina sobie uazwislo rannego chłopa i 

po chwili mówi... mniejsza o to.
Itrzew.: Go to ma wspólnego z Hejmówną?
Oba. ar W arenhaupt: W i ranie w tej kwes-tji 

się roziiiimy z wysokim senatem.
Św. Agnieszka Ro^en z Giabia zeznaje: Gdy

szła z Innem kobittam1 do LaDanowa, policjanci 
im ntawili, że nikogo nie pinzczą. Było uiasa na­
rodu— wiszvbcy.

Przew : Jat to wszyscy?
Św Gała wie: się zeszła. Słyszałam, że ma być 

wiec Sły szałam, że wiec zamia&t w  Łapanowie, 
ma być w  Zagórzanach. Był i ludzie także z in- 

m  Pr-s i piran knaii Tnu.<arjn* i as. a b but

chciałyśmy wrócić, już nas nie puszcz:no. Gdy 
pochod ruszył, policjanci mówili, żeby się ludzie 
rozeszli. Nie widziałam, żeby ktoś rzucał aa po­
licję Kanueniauni lub gi ozil kijami.

Przew.: A  czy o sL. nie było mowy?
Św.: Nie. Idąc, ludzie śpiewali. Doszłam z po- 

chi. dem pud Wolicę. Natknęliśmy się na policję.
Przew. zirytowany podniesionym głosem mówi, 

żeby świadek prawdę mówiła. Kończy: „To  są 
niesłychane rzeczy w  sądzie *.

„N IECH PAN I KOŁKIEM NIE CHODŹ.’ ".
Więc oo policja mówiła w  Wolicy.

św. ^przestraszona)... żeby się ludzie rozenzH
Nie słyszała co ludzie mówili, ani też nie w i­

działa, by z tłumu leciały kamienie. Tłum jzedi 
naprzód.

Obr.: Niech pani odpowiada na pytania pana 
prezesa.

Przew.: Właśnie to ciekaw© że świadeł wraca 
ciągle do jednego tematu. Słyszała pani, że policja 
wezwała do rozejścia się.

św.: Sty szyłam w  Grabiu, a tu nie, Widziałam 
jafk osik. aaiotowa du U  pałką od pobejanu. 
Zasłoniła się parasolką.

Drzew.: Jak aulo nadjechało z policją, czy wi­
tała je ludmolć, czy też wołała: „Bić tych Jc_“

„W YW ftÓ Q Ć  AU TO T
Św.: W idziałam tylko z daleka auto. Nic nie 

słyszałam
Św. Agatu &  zywacz ze Zbydniowa. Szła z tyłu 

za pochodem i spotkała 1 policjantów Prośba 
ch, aby jej darowali życie,

Św. Eleonora Wilgocka ze Zbydruowa zeznaje: 
Osk. Satołowa imała parasolkę, ale nie biła, tylko 
zasłaniała się nią.

Na pierwszej potyczce...
Przew.: Niechże pan' dr spokój tej potyczce...
Sw.: Ja muszę wszystko mówić.. ,smieeh na 

sali) Na drugiej potyczce nagle znala^iam się po­
licjantów' poa ręką, a taKŻe osk. Satołow? V. tedy 
dostaća Satołowa pałką od policjanta, stojącego 
na drodze. Policja mówiła, żeby się rozeszli. Było 
„kiela" 5.000 ludz- Krakowianki uciekały na 
boku be* się bały. My także uciekały. Zesszły smy 
na łąkę.

KOGO NAPAD LI. TIDGO B IU  ł 
Nikt nie bd porter u itkoy y  ch.

Przew.: Ci postei linkowi byli ranni w nugi,
w  brzuch kamieniami, a nawet jeden ciężko ran­
ny. Inne nie dostały patką, a Hejmówną dostała... 
dłońaffitw

Wspomnienie pośmiertne
Kraków, 15 października.

ĆP. TOW. JÓZEF WÓJCIK
zmarł w piątek w Krakowie po niedługiej cho 
robie raka Śp. Wójcik, KOiejarz, bj i razem z ćsp. 
Kluczką jednym z założycieli i kierowników 
wielkiej organizacji społdzieiczaj kolejarzy, a 
_akże w  organizacji zawodowej i w ruchu poli­
tycznym PPS na gruncie krakowskim by i wy­
bitnym działaczem- Gdy w r 1918 robotnicy kra­
kowscy u zyska i roprezen ncję w Radzie miej­
skiej, śj W ójcik wszedł do Rady i zasiadał u* 
mej aż do rozwiązania i nominacji riowej 

Pogrzeb odbydzie auą we wtorek 12 bm.
Śp. Wójcik jaki pracownik kolejowy Lył rdfc- 

zwykie urn,dennym człowLeklmn Podczat każe. 
strofy kolejowej, jaka miała miejsce kilkę łat 
tumu na dworcu przetokowym w  Krako*. ie, 
gdzie zderzyły siy iw a  pociągi pospiesza^ dzip 
ki niemu katastrom, nie przybrała straszniej­
szych rozmiarów. Śp. W ójcik wybiegł na tury 
i chorągiewką duł m ai o złem nastawieniu to­
rów. W prawdzie byłe to zapóżno, w kas dym fa ­
zie maszyniści zwolm łi bieg pociągów wskutek 
'Tzego uderzenie byto słonsze. Za tar czyn sp 
W ójcik otrzymał oo najwyższych władz ćw ok* 
pocbws łę i nagrodą piwOiążiią- 

Cześr jego iiamiąd!

św .: Bo fa> trać Kułńety się nie pchały, a z tyk* 
je  th*m nacisfaaŁ

iPnewn Niechże pani powie jasno, azy na prze- 
dzie nacisfkałi na policję, . j

Śwa Ja doŁ-z i .ozumiie oo mo\/ię, może para 
iwdca nie rozuuiic. Tłum stojący na czek nie mb* 
uicrat swoją ^iłą, tylko z tyłu był popychrny.

Pizcw.: Wogóle dziś śv. idkowie mówią, żc poc 
lacja bita, a jok bdę rapytateor w  jaki' sposób do 
tego dfi zło, to świudkoww odpowk óają że nie 
wieciuj..

siw.: Słyszałam swzelanin©, Było ich około 
dwudziestu policjantów. Gzy wszyscy strzelali — 
nie wiem. Goś ośmiu strzelało. Gdy oirzeiali, lu- 
dzk kła<łli się na z i m ię i kry—̂

W TED Y ZOSTAŁ ZABITY...
Przew.: Gzy bili policjantom, fx> pie^tch laga 

mi? '
Św.: Nie widziałam
Obr. dr V aronhaupt: Prosi o odczytanie pro­

tokołu dzisiaj spisanego ze świadkiem, żeby n*e 
było spoze zności w pi otokole.

Protokolanl odczytuje zeznania świadio 
Św. w  czasie odczytaria protokołu czyru do- 

prawki, poczem oświadcza: „Mam sześcioro <Lzic- 
©i i zależy mi na mojej opii.ji!"

Św Elżbieta Skupią z Kepanowa zezi ała^ że 
osk. Satołowa żaliła się w Łapanowie, że boli ją 
ucho, gdyż dostała pałką od policjanta.

ARESZTOW ANIE  OSK STELMACHA.
Po pauzie profc. dr. Sizypuia wstaje i oświadcza: 

„Zawiadamiam pana przewodnicząc go, że zaizą- 
(Laam ai cszlow anie osk, Stelmacha za to, iż iiama 
wiał iwa<Uv na korytarzu do iałszj wych ze. 
znać",

Obi. di. Warenhaupt: Panie przewodniczący.. 
Przew.: To nowa sprawa panu mccena ;ie Jest

io zawiadomieni., pana prokuratora... czysto tach 
niemna rzecz.

Pohciajnt staje przy ar< sztowiamym.
Następnie zeznaje świad/ik Jan Kaczmarczyk 

z Trzciary. Zeznania jego nie wnoszą nic n ow eli 
do oprawy.

Św. WŁauBsław Dupci z TŁeździe zezna ie, że 
„potkał się ze Steluiach m  na granicy T iw jn y .  
SzL‘ razem do Łapanowa. V* dreda nie netknętó 
się z policją.

Św. Mikom) kum k' z Kieriikówki również ze­
znaje w  oprawie osa. Stelmacha, z któryn szedł 
do Łapanowa. W  Trze lanie widziat Bahrałownę 
jak przypinała kokardy w  dumie

Pobcioni wtedy wotał do sw/ch kotegówr , £ l t  
wam kazał bić!"

Po zeznaniu tego św: adka przewodniczący 
odroczył rozprawę do poni adziałku nr godz. 9 ra­
no. Wszj-scy okkai :en pozostają na woln j sto­
pie. Ponie\.-iż prokurator zarządził przytrzyma­
nie osk. Stelmacha po tozprawie połician; odpro. 
wadz-ł g!o do więzień sąćo^.ycn. Stelmach oskar­
żony jest o pobicie policjanta Domagały, Który 
w  dwu zajść był na uriopie i w  tłumu był obecny, 
ubrany po cywibiouiu, jako \i idiz

Wczora j od rana w poutoju, g d z i: zebrani byłJ 
świiaidKow,,:, pełniło służbę 4 policjantów. Po roz­
prawie Stelmach poaszod' do prokurafora i obioń- , 
ców i oświadczył, że wprawdzie mówił z jednym 
ze świadków, ale tytko tyię, „żebj p-awóę, sak 
b. *ó. zoamwaji".
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Hifórowska ustawa c sterylizacjio „miłuści b liźn iegt"
Przytoczyliśmy wczoraj pewien ustęp * 

komunikatu K A T O L IC K IE J  A G E N C JI 
PR A SO W EJ, ustęp, który ^tw ierdza  * u- 
bolev.'ahtnm“ , te eto „wypadki w N iem ­
czech «t« nauczyły jeszcze żydów toleran­
c ji ui stosunku do wyznawców Chrystjonu-
VUtu.

Ustęp ten zawiera dwa wniosm, wynika­
jące z jego treści nęzspomis?

1 ) K A T O L IC K A  AGENCJA PRASO­
W A uważa widocznie „wypadki w N iem ­
czech11 za rodzaj „sprawiedliwionegt odru­
chu „wyznawców Chrystjanizmuu w sto­
sunku do Żydów, jako „wrogów ehrzt ioijań 
stwau;

2 ) K A T O L IC K A  A G EN C JA  PRASO­
WA grozi Żydem w roh ce , ie, jeżeli po­
śród tak zu wolnomyślicieli będą nadal Ży­
dzi, —  w takim razie „wypadki niemieckie" 
mogą się powtórzył i... gdzi- indziej.

N iże j poapisany je tt okuto tnie /\ ry j esy 
kiem czystej krw i" i  nie należy do żad­
nych stowarzyszeń ,,wolno,nyślici- Iskich' 
Sądzi natomiast, że przeciętny Katolik tct« • 
rżący musiałby po przeczytaniu komunika­
tu K  A. P. uznać,

1) że hitleryzm reprezentuje poprostu 
„odruch wyznawców Chrystjanizmu";

2 ) że przeto katolicy niemieccy z „Cen­
trum ", siedzący w obozach Konccntraiy}- 
nych, poniewierani ? prześladowani na ka­
żdym kroku, poiLObzą słuszną karę ta sprzc 
ciwianie się „odruchowi wyznawców Chry- 
stjunizrnu" ;

S ) ie sfery katolickie których zapatry­
wania formułuje N  A P  , uważają (po za­
warciu konkordatu między Watykanem a 
Rządem H irlera t) bicie, zabijanie, uńęzii-.- 
nie i t. d. Żydów jako Żydów, zu przejaw... 
doktryny m uoici bliźniego.

Wątpię bardzo, by S Z C ZE R ZE  wierzą­
cy katolik mógł n.kcepiou'ai to oryginalne 
,.pojmowanie Chrystjanizmu"; sam fakt 
wszakże, ie  ta,ki „komunikat“  się ukazat. 
podkreśla, do jakiego stopnia ustępstwa 
Watykanu na rzecz hitleryzmu przewrócił,/ 
w głowie księżom i ,świtck%m‘‘ politykom, 
skupionym dokoła R. A. P.

S. K

Strach
Rząd hitlerowski ogłosił „ustawę", prze­

widującą K A R Ę  Ś M IE R C I Z A  D R U K O ­
W A N IE , S P R O W A D Z A N IE  L U B  RO Z­
P O W S Z E C H N IA N IE  P IS M  I  U L O T E K  
antyhitlerowskich. To najnowsze bestjal- 
stwo psychopatów i  sadystów, znęcających 
się dziś nad ludem niemieckim, nie posia­
da precedensu w h istorji społeczeństw cy­
wilizowanych i przekracza wszelkie gran i­
ce dotychczas stosowanych .netoet represji 
karno - *ądowej Nawet w ,^amodzierżaw 
n e j" Rosji carskiej, nawet w militarystycs 
no - junkierskich Niemczech Wilhelma l i  
nie znano kary śmierci zet... drukowanie 
lub rozpowszechnianie anbirząo.owych it- 
lotek, i  nie znalazł się nawet taki łotr, —  
któryby coś podobnego proponowałI

Ale jakżeż znargienny jest ten. paniczny 
strach faszyzmu niemieckiego P R Z E D  
P R A W D A  D R U K O W A N E G O  S Ł O W A ! 
Nie bomby, rewolwery i  zarrachy terory- 
styczne, nie dzioląl.wśó par*yj nielegal­
nych, nie pogarda t nienawiść oprnji ca­
łego świata, nie odosobnienie w polityce 
międzynarodowej —  najniebezpit czniejeze 
są i najgroźniejsze dla zgrai Hitlera. N a j- 
btnisziiwzzy je j  wróg —  to pirmo, broszu­
ra, lotka, słowem nieskrępowana, żuchwa 
la prawda drukowanego słowa, docierają­
ca do świadomości poioszechnej.

«
Tego się boi, to rozumie dobrze Hitler. Z 

tego sobie równie dobrze zdają sprawę 
wszyscy ,,koledzy*' jego, parowie dyktato­
rzy rozmaitego ka!ihru. I  dlatego to właś­
nie w państwach faszyzmu i  dyktatury le­
galna rrrasa robotnicza i  niezależna albo 
nie istnieje wcalrj albo też świeci co dnia 
białemi piamnmi cenzorskiej gorliwości.

Zbrojni w tanki, armaty i  gazy trujące

Ogłoszona przez Rząd Hitlera u»tawa 
STŁRYLIZACYiNA wchodzi w życia z 
dniem 1 stycznia 1934 r. a ma Ł& celu 
przeciwdziałanie przychodzeniu na 
świat osobników o cechach ujemnych, 
obarczonych chorobą lub stanem choro­
bowym odziedziczonym po rodzicach, 
przyczem zwalczanie to dokonane b i­
dzie zapomocą uniemożliwienia płodze­
niu potomstwa przez osoby dotknięte 
pewnemi chorobami lub cechami ujem- 
r.emi, mogącemi być aziedziczonemi. 
Sterylizacja (po polsku wyjałowienie) 
wogóle a ustawa hitlerowska szczegól­
nie wzbudziły sorzeczne sądy a w Niem- 
czecii zaniepoKojenie.

Najstarsza ustawa stcryiizacyjna obo­
wiązuje od 1907 r. w stanie Indiana w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Półno­
cnej'. Od. tego czasu ustawy takie obo­
wiązują w 12 stanach. Sterylzacia sto­
suje się do idjotów. degeneratów i nie­
poprawnych przestępców a w niektó­
rych stanach odnosi się i do os^b zbo­
czonych pod względem płciowym, które 
dokonały na tem podłożu czynu prze­
stępnego. W Szwajcaij. w kantonie 
Vaud przymusowa sterylizacja obowią­
zuje od 1928 r. W  Danji i Szwecji moż­
na wyjałowić tylko osoby, które wyra­
żą na to swą zgodę.

Wedle ustawy niem.eckiej mogą ulec 
sterylizacji osoby obciążone taką cho­
robą, iż nauka medyczna każe przewi­
dywać, że dzieci tej osoby przyjdą na 
świat z zadatkami ciężkiego f zyczr.ego 
lub psychicznego cierpienia. Do chorób 
tych ustawa zalicza: wiodzone zwyro­
dnienie fizyczne, dziedziczne ślepote i 
głuchotę, niedorozwój umysłowy, ma- 
njactwo, epilepsję, schizofrenię orai su­
nie rozwinięty nałóg alkoholizmu.

ZaLieg sterylizacyjny w zasadne m-o- 
że być dokonany tyłko n_ wniosek cho 
rego lub jego prawnej opieki, przyczem 
lekarz musi stwierdzić, i i  chory rozumie 
istotę i skutki zabiegu. Jednak, ponad­
to sterylizacja może być zarządzona ró­
wnież w stosunku do osoby utrzymywa­
nej przez państwo lub ^mmę z powodu 
obciążen:a dziedzicznego na wniosek le­
karza urzędowego oraz w stosunku do 
osób niebezpiecznych dla ogółu i zam- 
knięlych w więzieniu lub przebywają­
cych w zakładzie dla chorych umysło­
wych na wniosek kierowrika więzienia 
lub znktadu.

Orzeczenia o sterylizacji wydawać 
będą specjalne sądy przy sądach grodz­
kich w składzie sędziego, lekarza sądo­
wego i specjalnego lekarza specjalisty 
chorób dziedzicznych, znajdującego się 
na bście ułożonej przez wydziały lekar­
skie uniwersytetów. Pustępowanie przed 
temi sądami będzie tajne, zdrada taje­
mnicy zagrożoną, jeat surowemi karami. 
Lekarze badani w charakterze świad­
ków zwolnieni są z tajemnicy zawodo­
wej. Odwołanie kandydata do wyjało­
wienia rozpoznaj* wyższy sąd specjal­
ny przy Sądzie Apelacyjnym w skła­
dzie podobnym do sądu n ższego. Od­
wołanie lub uzasadnione podanie o re­
wizję procesu wstrzymuje sterylizację. 
Zabieg stervlizacviny dokonam* bez o- 
rzeczenia sądu będzie karany ak za cięż 
kie uszkodzenie ciała, chyba, -i dokona­
nie zabiegu takiego bedzins uatychnra it 
konieczne, aby usunąć niebezp.eczen- 
stwo .zagrażające życiu pacjenta

Sam zabieg może być dokonany tylko 
przez specjalnie uprawnionych lekarzy

boją się czarnej, drobnej czcionki drukar­
skiej l  Władcy wielkich państw i  na dyk­
tatorską laskę —  niełaskę zdanych m iljo- 
nów drżą i  truchleją przed prawdą druko­
wanego słowa, bo wiedzą, że zagładę tr.i 
niesie { niesławę! Więc broniąc się krzy­
czą i  rozkazuią: „Zabić ją  —  ukamieno­
wać —  u k rz y io o c a ff 'A le  wkońcf — PR A  
W D A  zwycięża. B Ł

w specjalnych uprawnionych do tego 
zakładach leczniczych Koszty „ąduwe i 
lecznicze ponoszą skarb państwa i in­
stytucje opieki społecznej.

Swzgu czasu wprowadzenie steryliza­
cji było uważane za słuszne i pożytecz- 
ae przez przedstawicieli prądów wolno­
ściowych i demokratycznych, nurtują­
cych społeczeństwa. Jednak oetatnio 
sterylizacja w świetle nauki stanęła pod 
znakiem zapytania. Nawet „uczeni*1 hi­
tlerowscy stwierdzają, iż nauka me da- 
ie odpowiedni w jakim stopniu i jakie 
choroby są dziedziczne i że nauką o 
dziedziczności operuje zbyt małą, Łoś- 
cią danych a rezultaty doświadczeń mo­
gą spowodować błędy, bowiem nauka o 
dziedziczności jest jeszcze zbyt młoda.

Nr wet „uczeni** hitlerowscy me prze ­
czą, ie  sterylizując osoby dotknięte cho­
robami nrrwtwem* i psych iczneu i mo­
żna pozbawić ludzkość genjuszy Prze­
cież Goethe był synem niewątpliwego 
psychopaty, jak również psychopa*.ką by 
ła jegc siosira. Również nauka nie może 
przewidzieć, czy zarodek mającego 
przyjść na świat człowieka będzie po­
siadał cechy ojca czy matki, cechy jed­
nego z rodziców: chorego, czy też zdro­
wego. Specjalnie wątpliwości istnieją w 
stosunku do dziedziczności ch oróo psy­
chicznych a piawo hitlerowskie o ste­
rylizacji szczególnie dotyczv w wielkim 
stopniu tych właśnie chorób.

Powstaje przeto zagadnienie, czy za­
miarem rządu niemieckiego me było 
wyzyskanie „sterylizacji*, jako oręża 
walki hitleryzmu z przeciwnikami poli­
tycznymi. Uczony sowiecki proś. Luna 
uważa, że prawe sterylizacyjne riemie-

Mrk-ełaj Bierdiajew jest znanym ro­
syjskim socjologiem i iilozoiem, obec­
nie na emigracji. Niegdyś należał do ra­
dykalnego obo®u rosyjskiego; późmej 
odbył znaną dla pewnych grup -osyj- 
sk;ej inteligenc*': ewolucję od marksiz­
mu do filozoficznego i socjologicznego 
idealizmu. Gd idealizmu tuż było nie 
tak daleko do religu wogóle. t chrześci­
jaństwa w szczególność.. Zwycięstwo 
bolszewizmu w Rosji przyspieszyło ten 
proces, który obseiwujemy u wielu ro­
syjskich ideologów, i nadało mu formy 
krańcowe, poprostu paradoksalne Zna­
ną n j . jest kslążk a Bierdiajewa o „No­
wem średniowieczu*', witana serdecznie 
(we frane. tłom.“c-zen:u) także w obozie 
naszych endeków (Morawski'. Bierdia­
jew podkreśla tam z zadowolen:eni te 
reakcyjne „symDtorrty współczesne, 
które świadczą — jegc- zdaniem —  o 
nawrocie dzisiejszego społeczeństwa ku 
średniow^-szu...

Bierdiajew jest skrajnym reakdonl- 
stą. Cały szereg prac wydał ostatnio 
po francusku (zwracamy uwagę nł cy­
towaną już książkę o średniowieczu i 
na prace o Dostojewskim). Niemniej 
przeto Bierdiajew zasługuje nieraz na 
przeczytanie — niewątpbwie bowiem 
posiada obok sziczerego przejęcia się 
problemami, o których pisze, także roz 
ległą wiedzę i niezła orjentację w zag»d 
nieniach religijnych Naturalne, zagad­
nienia rebgiine i krytyka Sonalizmu z 
religijnego putvttu wodzenia stpby s ę 
„specjalnością** rosyjskiego filozofa.

Ostatnio w**dał po francusku niewiel 
ką pracę p. t.: „Problem komunizmu**. 
Sygnalizujemy ukazanie się tei ks ążki 
dlatego, że napisana ooa kst dość cie­
kawie l zainteresuje zapewne tych, kió 
rym nie są obce kwestie filozoficzne i 
religijne. Ks ąbka dlatego ciekawi tak

ckie nie powinno być rozważane z pun­
ktu widzenia naukowego. Nie dotyczy 
ono rzadkich tylko dhorób jak postępo­
wy zar Je mięsni i niektórych innycn do­
legliwości dziedzicznych. W  pierwszym 
rzędzie skierowane jest przeciwko cho­
robom psych'czpvm . osłabieniu umysło­
wemu, cnorobom, które można dopa­
trzeć <dę u wjzystkioh osób, myślących 
inaczej niż tego chce doktryna narodo­
wo - „socjalistyczna Zwróćmy uwagę, 
Iż sądy atsiytizacyjne ą tajne a osoby 
w jakimkołwiekbądi stopniu wpływają­
ce w kierunku wyjałowienia dan‘ ś °  °" 
soonika związane tajemnicą tub też re­
krutują się z osób cie :ącyo& r< szu. - 
gótnera zaufaniem wiadz.

Zdaniem uczonych lekarz* - społecz­
ników poprawa własności fizycznych i 
etycznych ludzkości zależna jest nie od 
sterylizacji a od zwalczania chorób p**zez 
oopi<awę warunków życia i bytu - pod 
względem apołeczn/m, ekonomicznym i 
materialnym- Medycyna uważa, iż alko 
holii. nie powinien być „kastrowany" 
ale leczony a walka z aikohoEzmeir pro 
wadzona. środkami higienicznymi i zwię 
kszeuiem kultury ogólnej. Przestępstwa 
na tle płciowem znikają pud wpływam 
wychowania sportowego i rozwoju zdm 
w /ch normalnych stosunków między 
płciami. Choroby zaś psychiczne zmnLj 
szają *.«> pod względem ilości na skutek 
walki z syfilisem narkotykami i t. p.

Warunk. odpowiednie do walki tej z 
chorobami, nałogami i nędzą nastąpią 
jednak dopięto w ustroju soejalietycz 
nym,

JÓZEF IJTAUER

że, i i  widać w mej, ja*, na dłoni, SPO­
ŁECZNĄ słabość dzisiejszego cr-resi - 
•aóstwa w epoc* kapitalistycznej Mi­
mo całe swoje gwałtowne nastawienie 
krytyczne pod adresem Socjaiizmt* i m 
mo całą swoją ob-onę chrześcijaństwa, 
reaiscyjry aituoc mus wkoncu przyznać 
tę W IE L K Ą  SPOŁECZNA PkAWDE, 
która tkw1 w  Socjalizmu., a która nie- 
vo£ olbca jest, n.&stety, dzisiejszemu 
ch*- ys t janizmowŁ

Auror pisze prr.eeewsrys t li om o ro­
syjskim bolszewiźmie, jemu pośw ęca 
najwięcej uwag i na-więcej aiosów po 
lerricznych. Zrozumiałem to jest, skoro 
cał? rosyjska em 'gracja mus’ ciągle wra 
cać myślą do zwycięstwa bol-.zew c i ie 
go. Ale nieiedna z myśli Bitrdiajewu cd 
nosi się także do Socianzznu wogóle — 
w całym jego zakresie.

Dla Bierdiajewa rosywkf bólszewzm 
jest nawiskiem przedewszystkiean re- 
ligijnem. To nie jest bynajmniej trzeźwy 
społeczny program, jeet tc dog ma L je :t 
to kult ?e«t to walka z he*-ei7fun* są 
to proroctwa i pisma święte, są to śwę 
ci wodzowie wreencie jest to — przy­
znaje Bierdiajew —  wielki religijny en­
tuzjazm dIL sprawy. Mistycyzm lutłuro 
syyskiego odegraj — pow ada autor — 
niewątpliwie swoją rolę w nadaniu bol- 
szewzmow* reLgiynego charakteru. — 
Prai tycznio rzecz biorąc, ten religijny 
charakter boilszewizmu fsrrzeczny oczy 
w ście z oficjaineir bezoofsn.ctwem, jest 
siłą bolszewickiego richu. ale iilozoncz 
n-e jest słabością, Albow-em do czrgói 
sprrwadziła sie ol-cralna fi!ozob’a bel 
szewjzn.ii.? Do suchego urzędowego do 
gmatyzma materjalistycznego.

Kazimierz Czapińska 

X o k  naa-, -

Knmun‘zm a chrześcijaństwo
N d w a  k s ią ż k a  r o s y j s k i e g o  f i l o z o w a  b i e r d l a j e w r
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L i s r v  z k r a j u
KOMUNIAGI Z BIELSKA PRZED LA W Ą  

PRZYSIĘGŁYCH W  CIESZYNIE
Po kilkugodziujiom trwaniu zakończyła się 

■w nocy ze środy na czwartek oko to godziny 1-ej, 
rozprawa przeciwko EJeknannćwncj i towarzy­
szom, oskaiżonym o należenie do KUP.

Między licznymi świadkami, powołaniami przez 
obronę, zeznał świadek Braun, ze calęi zimę, aż 
do czasu aresztowania Langerównej, urządzali 
w  knżuę niedzielę całodzienne wycieczki w góry, 
z których wracali j/óźno wieczorem

W  zimie brali ze sobą narty W  razie niepogo­
dy grali w noarty.

\dwokat dr. SauiJhaus: A  zatean Langerówma 
nie mogła w niedzielę 10 kwietnia 1032 organizo­
wać zeorania komunistycznego w Bielsku. Na 
dowód przedkładam fotografje z owej wycieczka 
i proszę o załączenie ich do aktów sprawcy.

Prokuntrori Żądam nrzedłażenia sprawozdania 
stacji meteorologicznej, na dowód, ze wówczas, 
byl w  górach jeszcze śnieg a osony na fotografji 
imają lennie ubrania.

Trybunał na ona te wnioski zgodził się. Zosta­
ły orne Jedna1!, później cofnięte, albowiem, poka­
zało się, że stacje, meteorologiczna w Cieszynie ma 
sprawozdania, are tylko z Cieszyna, guzie śnieg 
padał wówczas, podczas gdy w Bielsku była oWe- 

lpiękna poguda, co potwierdzi* wywiadowca 
policyjny Sługa, dodając: Pamiętam, że nie m ia­
łem parasola,‘ bo go nienawidzę!

Śiw". to w. Jam Sum, uraęlm ik gminny w Czocho- 
wutenh, zeznaje, ze przemówienie Rudolfa Sz-wę­
dy na zgromadzeniu bezioibotnych nie lóżmuo się 
w ide od podobnych przemówień mnyoh nie­
szczęśliwców, pozostających pc dwa i trzy lata 
bez pracy i  bez zarobku. Sprzęci wól em się pewnej 
części jego rezolucji, bo część ta zawierała akcen­
ty polityczne, a na porządku dziennym lotgo zgio- 
madtzenm, któie zostało zwołanie przez zarząd 
gminy, były jedynie sprawy' bezrobocia. Resztę 
rezolucji przyjęliśmy bez zastrzeżeń, i*/ odpowia­
dała Ono także naszym zapatrywaniom, Szweda 
atakował ostro mnie, całą PPS i urząd gminny. 
Ate to mu wolno Rezolucja i mowa Srv> edy nie 
zawierały nic karygodnego, skoro przedstawiciel 
władzy nic sprzen iw ił się im.

Io w , Józef Macliej, poseł na Sejm śląski, ze­
znaje, że Sźkueżk i  Stanina zajmowali zawsze 
stanowisko bardzo radykalne, ale tylko w sto­
sunku do PPS. Szkueik mp. na jednam zgrorna 
dzeniu w mojej obecności krzyczał, że „ludność 
glosowała na listę prorządową, bo posłowie sana­
cyjni robią dużo dla ludzi a socjaliści nic nie ro­
bią". Dlatego stusznie nazwano go naganiaczem 
sanacyjnym Raoykanzm Szkucika i Słoniny był 
zawsze bardzu bałamutny, niejasny, często czynił 
wrażenie prowokacji sanacyjnej a nawet policyj­
nej... Ozimia był także bardzo rrrewolucyjny 
i iTiadykalny, od nas poszedł nawet do komuni 
3+owi, aż skończył, jako dobrze płatny sekretarz 
samacji i jako jawny konfident policyjny.

Św Jerzy Szkucik, 73detoi ojciec oskarżonego, 
zeznał, że syn jego, gdy przyniósł raz od Edeima- 
nówny paczlkę do domu i po otwarciu przekonał 
się, iż są w  niej jarieś ulotki komunistyczne, po­
wiedział. „tego czytać się mię godzi1, wsadził 
wszystkie do pieca, nawet sam inie czy tając i ojcu 
czytać nie pozwolili

Pracodawcy Langerównej i Bettera, zeznam iak 
najkorzystniej dla oskarżonych, wychwalając 
ich zdolności i diuktnią wie,mość, pilność i gorli­
wość w spełnianiu obowiązków.

W  masie odczytanych dokumentów i protoko­
łów zw-acały uwagę z< znania licznych śNv.ad~ 
ków z Warszawy, że Majzner ( tajemniczy nie­
obecny na rozprawie współoskarżony) dnia 10 
kwietnia i932 był v  Warszawie, gdzie w licznem 
towarzystwie wziął udział w wycieczce do O- 
twocka. Majzner wyjeżdżał kilkakrotnie do Lo­
dzi, Bieaska Białej i it. p. w  daremnem poszukL 
waniu stałego zajęcia, jako mżynier-jtachnik tka­
cki.

Potwierdził to świadek Ltmger, brat oskarżo­
nej- Majzner jest jego kolegą szkolnym i  techniki 
w  Zwittau. dlatego też był u niego gościem w, Bia- 
łej.

Lekarz powiatowy dr Józef Hcczko jako rzeczo­
znawca orzekł, iż zarowno Szkucik, jak i Malz- 
neTÓwna są zupełnie normalni, poczytalni i odpo­
wiadają za swoje czyny.

„Biegły dla spratw kamunijzTnu i komunistów" 
(najmów szy tytuł dygnitarza sanacyjnego i debrze 
płatna posadka!) referendarz województwa śląs­
kiego p. Gl-ajc dość długo zabawiał przysięgłych 
i licznie zełraną publiczność uczonym wykładem 
aa tematy: co to są komuniści, jak wygląda ich 
organizacja i jakich używają metod agitacyjnych. 
Na tem zamknięto postępowanie dowodowe. Po
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odczytaniu pytań, mających być postawionemu 
sędziom przysięgłym, a których było aż 21, p,ze. 
mawiali po kolei: prokurator Ilanzel, adwokaci: 
dr. Eilieu wilii Iz, dr. Smndhalus i  dr. Alcksundro 
wicz. Mowy adwokatów były wprost świetne, za­
równo pod wtrgledem formy', jak i treści. Widać 
było znajomość przedmiotu i sumienne przygo­
towanie się. Bardz.j licznie zehrama publiczność 
z napięciem słuchała rzeczników prawa.

Sprawiedliw'ość każe przyznać, że i mowa pro­
kuratora llanzta k rótka, rzeczowa i bezstronna 
zrobiła dobre wrażenie.

Po resume przewodniczącego nastąpiła calogo- 
dzinna narada sędzioiw przysięgłych, której w y­
nik ogłosił po północy już przełożony ławy przy­
sięgłych: na większą część pytań przysięga od­
powiedzieli 8 do 12 gw>-ami nie.

Tylko trzech oskarżonych uznali śęaziow ie 
przysięgli winnymi: Ernę B d i wnę (8 gło­
sów: tai.) i Rudolfa Szwedę (9 głosów: tak) win- 
nymi zbiodn: zdrady stanu z art- 93 § 2 i art. 97 
k. k. oraz Elżbietę Matznerównę (7 i 8 głosów, 
lak) winną występków z art. 156 i 157 k. k. Na 
podstawie tego werdyktu trybunał zasądził E defl- 
inannówmę na rok Szwedę na 18 miesięcy wię­
zienia, Matznerównę (nie ma 17 lat) na oddanie 
do domu wychotwoY czego, zaś resztę oskarżonych 
uwolnił. Ponieważ prokurator nie zgłosił zażale­
nia, uwolnionych bezzwłocznie puszczono do do­
mu.

Prowadził rozprawę sprawnie i z wielkim tak­
tem 6. s. o. Garbusiński, wotow afi s. s o. Goklber- 
ger i s. o. Wach. T. Rr.

Z zyc!a robotniczego
W A L N Y  ZJAZD ZY> IĄZKU  PRACOM NI KÓW 

KOMUNALNYCH I INSTYTUCYJ UŻYTECZ­
NOŚCI PUBLICZNEJ W  POLSCE odoędzie się 
w Krakowie w Domu górników (aleja Krasiń­
skiego 16) w sobotę i niedzielę 21 i 22 paździer­
nika b. r. Początek o godz. 10 j  ano.

l Kwi i ze światu
SC A R B  P A Ń S T W A  K U P IŁ  DOBRA ZA K O ­

P IA Ń S K IE . Administracja lasów państwowych 
nabyta od Jundacji „Zakłady Kórnickie" ob­
szar leśny w pow. nowotarskim a obejmujący 
dobra Zakopane, Bukowina Brzegi i Kościeli­
ska, o oerolnej powierzchni 8.000 ha. za 3,615.83? 
zł. Rokowania o nabycie tych dóbr natrafiły na 
duże trudności prawnicze, formalnie bowiem 
dobra, należące do f u rd a c j i  lir. Zamoyskich p. 
n. „Zakłady Kórnickie" nie mogą być sprzeda­
wane. Usunięto tę trudność dzięki temu, że do­
bra obciążone hipotecznie a należące do fun­
dacji czy ordynacji, mogą być sprzedawane w

celu spłacenia długów. Okazuje się, ie  obciąże­
nie fundacji kórnickiej jesl o&rdzo znaczna.
Akt sprzedaży sporządzono w Krakowie. Już w 
najbliższych dniach utworzony będzie eurząj 
lasów państwowych podnŁiaóskich, w skład 
których wejdą poza dobrami Zakopana Buko­
wina, Brzegi i Kościeliska, nabyU niedawno w 
drodze licytacj, lasy Murzasichle około 900 ha, 
a poza tem iasy państwowe na Białej Górz« i 
Pieninach ogólnej powierzchni 1Z.00C ha. Z dóbr 
Zakopane, BuKowina, Brzsgi i Kościeliski u- 
tw'orzony będzie rezerv.at tatrzański, czyli park 
narodowy. W  ter sposób poza. Pieni nami, które 
już tworzą park narodowy, mielibyśmy drugi 
o olbrzymiej powierzchni park narodowy.

& A S Z T Ń A  P IE K IE L N A  W  R E D A K C JI „N A ­
SZEGO P R Z E G L Ą D U " W  M A R S Z A  W IŁ . W e 
czwartek około 6 wieczorem do administracji 
„Naszego Przeglądu" przv tłJ. Nowolipki 7 
zgłosił się nieznany męzczyzna, prosząc o po­
zwolenie zatelefonowania. Po chw ili zjaw ił się 
inny młodz,eniec, niosąc małą walizeczkę, któ­
rą postawił pod scieną i wyszedł. Za nim wy­
szedł mężczyzna telefonujący. Gdy jaz nikogo 
z interesantów nie było, jeden z pracov,’ników 
zauważył walizkę. Z walizki wystawał lont. 

Otworzywszy ostrożnie walizkę, znalazł w niej 
tekturowe pudełko z mechanizmem, z którym 
połączony był drutem granat. Zawiadomiono 
policję, która w'ezwału eksperta pirotechnika 
por. Wajsa. W  walizce obok mechanizmu ze­
garowego i granatu znajdowały się cztery bu­
telki z benzyną. Zamachowej prawdopodobnie 
przypuszczali, że ktoś ciekawy pociągnie za 
wystający sznurek, co spowodowałoby wybuch 
granatu, rozbicie butelek z benzyną i pożar. 
Po wyjęciu z walizki butelek z benzyną, por. 
\\ ajs przystąpił ao rozłączenia granatu z me­
chanizmem, ale maszyna piekielna była tak 
skonstruowana, że nie można jej byio inaczej 
unieszkodliwić jak przez dopuszczenie do wy­
buchu granatu na miejscu, co nastąpiło w kil­
ka sekund potem. Wszyscy w norę wyszli z po­
koju, w którym badano mechanizm, wskutek 
czego skończyło się tylko na niewmlkiem u- 
szkodzeniu szafy i ścian Butelki z benzyną o- 
winięte były w pisma endeckie „Sprawa" 1 
„Wstęga". Po licja  wszczęła śledztwo, poza tem 
prowadzi dochodzenia sędzia śledczy dla spraw 
politycznych p. Kleiner. W  nocy z czwartku 
na piątek przeprowadzono kilkanaście rew izji 
w różnych częściach Warszawy, przyczem 
szczegóły trzymane są w tajemnicy. Nadmie­
nić należy, że przed dwoma dniami w jednej 
z restauracyj żydowskich przy ul. Marszał­
kowskiej w godzinach południowych, gdy w 
lokalu pełno było gOod. jakiś sprawca rzucił 
petardę. Nastąpił wybuch, który pokrył wszyst­
kich czarnym pyłem, nie wyrządzając poza tem 
nikomu szkody. Być może, że sprawca rzuce­
nia petardy jest identycznym ze sprawcą za­
machu na „Nasz Przegląd".



6 Nr. 237, Niedziela 15 października 1933 r.

R a d a  N a c ze ln a  P P S
(Te lefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 października.
Dziś rozpoczęło się posiedzenie Rady Naczelnej 

PPS pod przewodnictwem iow. Topinka w za­
stępstwie tow. posła Daszyńskiego. Z zagajeniu 
tow. TopLnek scharakteryzował sytuację polity­
czną i gospodarczą kraju i wyraził pozdrowienie 
więźniom Łrzeskim, oraz uznanie ich obrońcom 
Rada Naczelna uchwaliła wjislać odpowiednią

Beiiln, 14 października. Kanclerz Hitler przy­
jął dzis w południc przedstawicieli prasy niemie­
ckiej i oświadczył, że Niemcy wystąpią z Ligi 
Narodów, a równocześnie opuszczą konferencję 
rozbrojeniową. Hitler zapowiedział również roz­
wiązanie Reichstagu i rozpisanie nowych wybo­
rów, aby dać narodowi niemieckiemu możność 
wypowiedzenia się, jakie stanowisko zajmuje wo­
bec polityki obe mego rzędu Rzeszy.

Berlin, 14 października Prezydent Hindenimirg 
wydal rozporządzenie, powołujące się na ari. 25 
konstytucji Rzeszy, na mocy którego Reichstag zo­
staje z dniem dzisiejszym rozwiązany, zas nowe 
wybory wyznaczone zostają na 12 listopada br. 
Rozporządzenie wskazuje, że w ten 'sposób ma być 
narodowi niemieckiemu dana sposobność do za­
jęcia stanowiska wobec obecnych żywotnych kwe 
styj i udowodnienia swego zespolenia z rządem 
Rzeszy.

Berlin, 14 października. W  sprawie wystąpienia 
Niemiec z Ligi Narodów wydany został komuni­
kat oficjalny Ir esc i następującej „Z powodu u- 
pokaizającej sytuacji Niemiec na konferencji 
rozbrojeniowej postanowił rząd Rzeszy wystąpić 
z Ligi Narodów, a równocześnie polecił delegacji 
niemieckiej opuszczenie konferencji rozbrojenio­
wej. Aby nai od owa niemieckiemu umożliwić za­
jęcie stanowiska wobec kwestyj, mających dla-na­
rodu niemieckiego znaczenie żywotne, wydal pre­
zydent Rzeszy z dniem dzisiejszym rozporządze­
nie, rozwiązujące Reichstag i parlamenty krajo­
we- Nowe wybory do Re:cLdagu tozpisane zosta­
ły na niedzielę 12 listopada br. Namiestnicy kra­
jowy otrzymali polecenie, aby narazie odstąpili 
od rozpisywania nowych wyborów do parlamen­
tów krajowych.

Odezwa Hitlera do naredu
Berlin, 14 października. Kanclerz Hit'e. wydał 

dziś do naiodu niemieckiego odezwę, w której 
między innemi oświadcza: Przejęte szczorem ży­
czeniem pokojowej rozbudowy narodu niemiec­
kiego dawniejsze rządy niemieckie w zaufaniu, iż 
przyznane zostanie Niemcom należne równoupra­
wnienie, wyraziły gotowość wstąpienia do Ligi 
Narodów i do wzięcia udziału w pracach konfe­
rencji rozbrojeniowej.

Niemcy doznały jednak gorzkiego rozczarowa­
nia. Mimo daleko 'dacej ze strony Niemiec goto­
wości inne państwa nie okazały dobrej woli do 
wywi jzania się z przejętego w traktatach poko­
jowych zobowiązania i przez systematyczną od­
mowę przj znania Niemcom równouprawnienia 
wystawiały naród niemiecki na ustawiczne poni­
żenie. Po powrocie Niemiec na konferencję roz­
brojeniową w następstwie deklaracji z grudnia 
uh. r„  oficjalni reprezentanci innych państw* w 
przemów ieniach publicznych i w- bezpośredniej 
rozmowie z niemieckim ministrem spraw zagra­
nicznych osw iadczyli że obecnym Niemcom nie 
mogą przyznać równouprawnienia. W  postępo­
waniu tern w :dzi rząd Rzeszy nowe poniżenie i 
dyskrym. narję narodu niemieckiego i  uwraża, że 
w takich warunkach, gdy naród niemiecki po-

Berlin, 14 października Na początku dzisiej­
szej rozprawy o pożar Reichstagu przewodniczą­
cy oświadcza, ze trybunał otrzymał pismo, w 
ktorem adwokaci zagraniczni Deczew', Grigo- 
row, Gallugher i W illard utrzymują w dalszym 
c,ągu. że Dymitrow był w areszcie śledczy m 
gnębiony. Przewodniczący zaznacza, że wystą­
pieniem swem wymienieni adwokaci, którzy ko­
rzystają z gosyiny niemieckiej i  oirzy mali ze- 
zjwolcnie aa przye*.ołiiwam.* .mc ir-tM O ii, *.

aopeszę na kongres nadzwyczajny austrjackiej 
socjalln-j demokracji do Wiednia.

Referaty o ogólnem położeniu i zadam ich par- 
tji wygłosili tow. Pużak i NiedriajLowski.

W  dyskusji, jaka rozwinęła się nad referatami, 
zabierali glos towarzysze: Wąsik, Stańczyk, Zda­
nowski, Gupiał, Szicznr.kowski, Gross Żuławski, 
Hausner, Krupiński i inni.

Posiedzenie trwa.

zbaw im y został praw i traktowany jako naród 
arugOi zędny, nie może Orać dalszego udziału w 
perliaktacjach, które mogłyby prowadzić jedynie 
do nowych dyktatów*. Zapewniając o niewzruszo­
nej woli pokojowej,' rząd Rzesz' musi jednak o- 
puk ić konfeiencję rozbrojeń k/w ą, oiaz zg±06ić 
swe wystąpienie z  Ligi Narodow Decyzję swoją 
wraz z ponownem wyznaniem dla najszczerszej 
polityki pokojowej i gotowości porozumienia 
przedkiad i rząd narodowi niemieckiemu celem 
wyłażenia swego stanowiska i oczekuje od niego 
iż wyraz i takie tvame zamków une pokoju i go­
towość utrzymań ta pokoju, lecz zarazem okaże 
równe pojęcie honotu i równe zdecydowanie. 
W  tym celu zaproponował prezydentowi rozwią­
zanie Reichstagu i przeprowadzenie glosowanie, 
aby dać narodowi sposobność wyboru takich po­
słów , którzy będą gwarantować, iż będą repre­
zentować interesy narodu w* uensie polityki po- 
kojowo-honorowej. Jako kanclerz narodu nie­
mieckiego i jako przywódca partji naiodwwo-óo- 
cja etycznej jest przekonany, że caiy naród zwar 
cie stanie za wyznaniem i decyzją, wynikającą 
z miłości do narodu niemieckiego i jego honoru, 
oraz z przekonania, że konieczna pacyfikacja 
świata może być osiągnięta tylko przez zastąpie­
nie pojęcia „zwycięzca i zwyciężony" zasadą rów­
nych praw dia wszystkich.

Be lin, 14 października Rząd Rzeszy wydał dziś 
proklamację, w której m in. oświadcza: Rząd 
Rzeszy i naród niemiecki zgodni są w woli kon­
tynuowania poiityki pokoj-u, pojednania i poro­
zumienia i odrzucają gwałt jako środek niezdol­
ny do wyrównania istniejących między państwa­
mi europejskicmi różnic. Rząd i naród skionni 
są do pozbycia się ostatniego ka_ałunu maszyno­
wego, jeśli to uczynią także inne państwa. Skłon­
ni są również do współpracy z innemi państwa­
mi oraz dawnymi wrogim i celem przezwyciężę■ 
nia psychozy wojennej i  usunięcia istniejących 
trudności W yrażają również gotowość zawarcia 
kontynentalnych paktów o nieagresji na najdłuż­
szy okits celem zapewnienia Europie pokoju i 
umożliwiema odbudowy gospodarczej i kultural­
nej. Rząd i naród są równŁeż jednomyślni poa 
względem pojęcia o honorze i  zgodni są w tem, 
iż współpraca międzynarodowa Niemiec może 
być kontynuowana tylko pod warunkiem przy- 
-.nerLa im nelnego równouprawnienia Niemcy 
nie chcą podejmować wyścigu zbrojeń, lecz pra­
gną, aby naród niemiecki zdobył taki stopień bez­
pieczeństwa , aby mog1 kontynuować swoją pracę 
pokojową.

Genewa, 14 uasdzierr ka. Wóber wystąpienia 
Niemiec z L ig i Narodów i z konferencji rozbro­
jeniowej delegaci niemieccy wyjechali dziś w ie­
czór do Berlina.

Genewa, 14 października. Na dzisiejszem posie­
dzeniu prezydium konferencji rozbrojeniowej za­
brał pierwszy głos angielski minister spraw za 
granicznych, fetory złożył sprawozdanie z roz­
mów, jaki s dotychczas przeprow idził w kwestji 
rozbrojenia, W  konkluzji dłuższego wywodu sir 
John Sur on wypowiedział się przeciw jakiemu­
kolwiek podejmowaniu uzupełnień zbrojeń.

procesu, dopuścili się ciężkiej obrazy urzędni­
ków niemieckich i sędziego śledczego. Po zarzą­
dzonej krótkiej przerwie wydał trybunał ze rzą­
dzenie, na mocy której adwokaci Deczew (Buł- 
garł, Geigerów (Bułgar;, Ga llagher (Ameryka­
nin) i W illard (Francuz, zostali ze sali usunię­
ci i  odprowadzeni do prezydjum policji. Po wy­
prowadzeniu wymienionych przez policjantów 
przystąpiono do dalszego przesłuchania świad­
ków. Cały przenieg dzisiejszej rozprawy zmitr

rzuł jedynie do wykazania iż w Reichstagu nie 
znaleziono żadnych nagromadzonych materia­
łów łatwo palnych. Dowodu tegc nie udało się 
jbdnakże przeprowadzić Dez zastrzeżeń gdy 
wedle zeznań naczelnika straży pożarnej Gemp- 
pa odkryto w pewnem miejscu w poniiżu głów ­
nej sali posiedzeń wielką plamę pochodzącą od 
rozlanej benzyny lub benzolu Rozprawa ociro- 
crona została następnie do poniedziałku 

Berlin, 14 października. Aresztowani dziś na 
nali rozprawy w procesie o pożar Reichstagu 
adwokaci zagraniczni Doczew, Cii&orow, Gal 
■aghar i W illaru bęcią wydaleni z granic Rze­
szy niemieckiej. Aż do czasu załatwienia for­
malności związanych z ich wydaleniem poawta v 
ną oni w areszcie.

ItlEGRAHY
DEFICYT BUDŻETOW I ZA W RbhaiEN  

22 M IU O N Y  ZŁ.
Warszawa, 14 października (tei. włą. Deficyt

budżetowy za wrzesień wynosi 21 mil jon ów 90'' 
tysięcy złotych. Za czaa od 1 kwietnia do 1 paź­
dziernika m*. deiicyt buozeto py  wynosi i37 mi- 
1 jonów 200 tysięcy zL, to znaczy 16 m ii jonów 
300 tysięcy złotych więcej, aniżeli w  tymsamym 
okresie budżetowym w rami 1932/33.

MINISTERSTWO SŁARBU W  SPRAW IE  
ZRtECZEŃ SIR POŻYCZKI N i RODOWEJ 
M a  j a r a ,  14 października (t©L w a). „Iskra" 

ogłasza komunikat mimsterstwa skarbu w spra 
wie zrzeczeń się pożyczki narodowej. W  zwiąa. 
ku z tem. że szereg osob i insty tucyj zrzekło się 
pozyczki narodowej, ministerstwo komunikuj< 
że nie będzie przyjmować do wiadomości przea 
zakończeniem spłat, i wydaniem obiigacyj po* 
zyczki narodowej deklaracyj o zrocknięciu 
się pożyczki. Ministerstwo skamu podkreślając 
szlachetność osób i instytucyj, które zrzekają 
sie pożyczki zazna :za jednak, że tego rodzaju 
akcja wyrazie może podejrzenie ze wiauzi pen* 
słwc/we rozpisując pożyczkę pragnęły w ustoc. 
narzucie daninę.

PRZYtO TO W a N IA  DO W Y BORÓW 
EAM ORZĄDOM ^Oa 

Warszawa, 14 października ttel. wł.). Dzisiej­
szy „Dziennik ustaw" przynosi szereg rozporzą­
dzeń wykonawczych do ustawy samorządowej. 
Rozporządzenia wyjaśniają poszczególne arty­
kuły ustawy, m. i. dział dotyczący uprawnień 
wyborczych, sposobu przedstawienia kandyda­
tów, glosowania w niedzielę lub święte, o ko­
misjach wyborczych itd.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE
Warszawa, 14 października (tel. wł.) Dziś po­

jaw iło się ogłoszenie ministerstwa poczt o wpro­
wadzeniu nowych znaczków pocztowycn. warto 
ści 15 gr.

DOLAR
Warszawa, 14 października (tal. wł.) W  otoc 

tach prywatnych płacono dziś 6.06 zi Bank PoJ 
ski płacił 5.96 zł.

NIE WYKRYCI SPRAWCY  
Warszawa, 14 października .(te*, wł.). Jak wia­

domo, podczas ostatnicn w y noro w prezydenta 
Rzplitej rozesłano wszystkim posłom i  uenato- 
rorn zawiadomienie, ze wybór nie udbęcizre się. 
W ładze przeprowadziły śledztwo za autorami 
tej ulotki, które nie doprowadziło do wykrycia 
sprawców. Obecnie prokurator przy sądzie okrę­
gowym wniósł o umoczenie śioaztwo.

ROBOTNICY AMERYKAŃSCY BOJKOTUJ*
NIEMCY, WŁOCHY I ROS,'R 

Waszyngton, 14 października Kongree Ame­
rykańskiej Federacji Pracy (American Federa 
tion of i aboui, przyjął rezolucję wypowiacu ją- 
rą się za bezwzględnym bojkotem Niemiec. Re­
zolucja wypov iada się także za bojkotem Włoch, 
i  Rosji sowieckiej oraz wszystkich innych kra 
jaw  w  których zniesiona została wolncnć two­
rzenia wolnych związków zawodowych.

W YBUCH I POŻAR UKBETU  
Nowy Jork, 1* października. W  dzielnicy por­

towej w  Bayoime wydarzył mą na pewnym par 
rov cu cysternowym wybuch w następstwie 
czego statek stanął w płomieniach. Ogień prze­
rzucił się następnie na pomost drewniany, któ­
ry  momentalnie stanął w ognia. Jedna osoba 
poniosła śmierć w płomieniach zaś 7 Ooób od­
niosło ciężkie poparzenia. Siedrr dalszych osói 
zaginęło, istnieją obawy, że osoby te utonęło 
pociczas próby ratowanie sie pn-3* wskaewoh 
do moroa.

Wystąpienia Niemiec z Ligi harodów 
i z konferencji rozbrojeniowej

ROZ4\ fĄ ZA N IE  REICHSTAGU I NCW E WYKOsRY

Aresztowanie adwokatów zaoranicznych
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HUMBA NA CrIELDZTE 
Nowy Jork, 14 października. Na stopniach 

giełdy papierów wartościowych w Chicago po­
rzucili wczoraj nieznani sprawcy bombę, która

(Te lefonom  od naszego korespondenta)
Tarnów, 14 października. 

Dziś odbył się przed sądem okręgowym w Tar­
nowie czwarty z seij procesów o zajścia w po­
wiecie ropczyckim. Na ławie oskarżonych zasie­
dli Wcjciecn Paśko z Wiśniowej, Józef Pizydizial 
i Stanisław Chrzan z Iwierzywk. Paśko odpowiada 
z  więzienia. Oskarżeni są oni z art 251 kk., zaś 
Paśko także z art. 148 § 2 kk.

PRZYGODY BI RMISTKZA Z SĘDZISZOWA 
Według aktu oskarzema, dnia 6 czerwca 1933 

około godziny 10 wieczorem przeciągał przez Sę­
dziszów' kilkutysięczny tłum chłopów zdążający 
do Kozodrzy. Gdy maszerowano ulicą Piłsudskie­
go, z Uamu wybiegło kilkunastu chłopów, z któ­
rych osk. Paśko przystąpił do sto jącego na chod. 
miku Władysława Jagody i ciągnąc go za bluzę 
wzywał do pojśc.r oo Kozodrzy. Jagoda zdotal sie 
jednak wyrwać, zaś osk. Paśko z zapadaniem 
.,gdziL jest burmsutrz przyłączył się do groma­
dy chłopów, którzy okrążyli stojącego również na 
chulintuMi burmistrza Ihaglowskiego i praemocą 
wepchnęła go w tłum

W  chwili gdy zabierano Pr.iglowsi.iego, przy­
stąpiło dc Jagody dwóch chłopów z szablami, z 
których jeden nie rozpoznany przyłożył mu ko. 
naec szabli do brzucha, zaś osk P  iwy dział uderzył 
go szablą w kark, przyczem obaj wotali, aby szedł 
z nimi do Kuzodrzy. Obietnicą, że zaraz się z ni­
mi wy bierze, zdołał Jagoda uzyskać, że napastni­
cy pozwolili mu odejść.

howne czeinie p.zysląpił do niejakiego Kacze 
rowsKiego osk. Chrzan i ciągnąc go za ramię zmu­
szał do przyłączenia się do iłumu. Kaczorowski 
zdołał się jednak uwolnić.

Burmistrza Praglowskiego wepchniętego w tłui.i 
prze., osk. Paśkę i jogo towarzyszów zawiodła 
gromiada do h ozedrzy, a siamtąd do Sędziszowa. 
l*o drodze zanudzali go chłopi do wznoszenia o- 
krzyków na czesc Witosa, a zarazem grożąc re­
wolwerem wzbi aniaii mu oglądać się, co dla po­
krzyw (lżonego Pragtowsfciego stanowiło sZółcłióJ- 
ne udręczenie.

ZEZNANIA  OSKARŻONYCH
Osk. Paśko tłumaczy się, że wcale burmistrza 

nie widział, dopiero w tłumie usłyszą ł okrzyki 
„niech żyjfc burmistrz", z tzego wywnioskował, 
ze go prowadzą w tłumie. Osk. Przydział nie zna 
w ogóle Jagody i wcale go szablą nie bił, bu nigdy 
w życiu nie miał szabli w ręku. Osk Chrzan po­
zdrowi! tylko Kaczorowskiego i wcale go me 
zmuszał do pójścia do Kozodrzy.

ZAK ŁAD NIK  
Św. Michał Pragłowoki, burmistrz Sędziszowa,

nie wybuchła Jak później stwierdzono, oomba 
wypełniona była materjałem wybuchowym 
o tak wielkiej mocy, że w razie wybuchu była­
by cały budynek zniszczyła.

członek BB zeznaje, że 6 czerwca przechodziła 
przez miasto wielka grupa ludzi, która rabowała 
skłep tytoniowy. Chciałem się lam przypatrzeć i 
tłum zawołał wówczas

— O, jedj nkarac burmistrz! orać go!
W zięli mnie jaso zakładnika i wepchnęli do 

tłumu. Poprowadzono mnie do Kozodrzy; przez 
drogę nie pozwolono się oglądać, gdyż grożono mi 
szablą, a n*iv et strzelano za uchem. Chłopi ura­
dzili, że gay wlaaze ich nie wysłuchają, to ia za­
płacę głową. Nie zasiawszy żadnej władzy w Ko­
zodrzy, odpi owadzih mnie z powrotem do Sędzi­
szowa. Chłopi byli r  zbrój w pały, szable i re- 
woiwea y.

Obr. dr. Chmiel: Czy świadka bito?
świadek: Nie, tyłku mnie popychane.
Prokura tor: Czv Kazano panu krzyczeć „mech 

żyje Witos?"
św iadek: Tak, ale wołałem „mroh żyje wło­

ści aństwo“ .

SZYBLA PRZYŁOŻONA DO BRZUCHA
Św. Wład. Jagoda, rzeinik, zeznaje, żt gdy tłum 

pizechodził przez miasto, Paśko kazai mu iśt do 
Kozodrzy i przyłożył mu o-U ze szabli do c'-zucha. 
Jednak świadek uciekł.

Obr Chn lei: Czy bał się pan fej szabli?
Świadek: Tak.
Obr. Chm el. Dc jakitgc pan stronnictwa na­

leży?
świadek: Co to pana obchodzi. Do wojskowego.
Św. Kaczorowski zeznaje, że osk. Chrzan w y­

stąpił z tłumu, wziął świadka za rękę i kazał mu 
iśc do Kozoarzy; był przerażony krzykami tłumu, 
ale wydarł się i uciekł

Obi Santo: Czy się pan bał oskarżonego?
świadek; Jego i trumu.
Po przeslucnamu ośmiu świadków odwodo­

wych. którzy wykazują alibi oskarżonych, obrona 
wnosi o przesłuchanie posła Stacnnika pod prz\- 
sięgą. Sąd świadka dopuścił

ŚW. POSEŁ STACHNIK
zeznaje, że przyszła do niego grupa ludzi w spra­
wie interwencji u wludz, ale ponieważ władze 
miały przybyć dopiero następnego dnia do Rop­
czyc, więc chłopi odeszli z powrotem do Sędzi­
szowa. Osk. Paśko został u świadka na noc, bo 
miał inieć rozprawę w Ropczycach.

WY ROK
Po pi zemowieniach prokuratora Stoegermaje- 

ra, obrońców dra Sady i dra Chmielą, sąd wvdał 
wyrok, którym uniewinnił osk. Paśkę i Elużarnu, 
zaś osk. Przydziała skazał z art 251 kk. na 5 ty­
godni aresztu bez zawieszenia Kary.

Naskutek wyroku, Paśku zosta. zwolniony z 
więzienia.

pi ta i izm swych niewolników, a piętnem tern: — 
glod, móc i zbrodnia.

BECZKA PROł .HU: KOMASACJA
To ogólne tło gospodarczo-społeczne, w łączno­

ści z obciążeniem podaikowtui, nie przystosowa- 
nem do zniżki dochodowości gospodarstw wiej. 
skich, oiaz w związKU z lokalną sprawą koma. 
sacji, trwającej we wsi od roku 1927, a mającą 
znaczenie beczki prochu we wsi, doprowadziły 
do tych wypadków.

Obrońca, po ogólntj ocenie przeprowadzonych 
dowodów przechodzi następnie kweslję winy każ­
dego z puszezegóLnych oskarżonych.

Mówca omawia dalej kwestję wolności działa­
nia Jednostki jako członka tłumu ped wpływom 
osłabienia motywacji, t. j. czynników określają­
cych wolę i działalność człowieka. Wzajemna su- 
gest ja członków tłumu na siebie potęguje się dc 
leg|o stopnia, że odbiera jednostce swobodę dzia­
łania.

BEZ ZYSKU I W IN Y
Oskarżeni sa niewinni. Są. oiiaiami panującego 

ustroju społecznego, są bezimienną a ofiarną sza­
rą masą. YV całej pełni można do każdego z c- 
skaraonych zasior|ować słowa „Mazurka Kazi­
mierza Brodzińskiego:

„W  pomoc kraju bleial 
Z silfc h .cklcmi -yuy,
V u ę lz i t  oo ni . .żal,
Piór* zysków I winy*.

Zysków v, tym ustroju nie mają i winy też ia. 
dnej nie ponoszą.

DlaWgo wnosi obrońca o uniewinnienie oskar­
żonych.

Mowa obr. dra Szumańskiego
A dv. Szumański, obrońca'więźniów brzeskich, 

mówi: W  nocy z 19 na 20 czerwca zajechało do 
Nockowej 63 policjantów w pekiom uzbrojeniu, 
w htlmach, z 2500 nabojami — a chat jest 300. 
Polecono im aresztować dziesięciu czy jedenastu 
oskarżonych w tym procesie. Aresztowania zosta­
ły dokonane i wówczas nadchodzi wiadomość, że 
tłum się zbiera. Między godzinę 5 a 6 rano na­
stępuje zetknięcie się z tym tłumem, pada 150 
strzałów, rezultat: 9 zabilych, 9 rannych, policja, 
dochodzenia, śledztwo i 44 oskarżonych.

Może moznaby Lyb  poprzestać na zanalizowa­
niu okoliczności faKtycznych i artykułów praw­
nych, gdyby nie wysoce pod każdym względem 
wadliwa konstrukcja procesu ..a, gdyby nie sze­
reg imponderabil ów, kióre — kto wie, cz\ nic 
są najglówniejs/eru zadaniem i celem tych pro­
cesów

DLACZEGO WYTOCZONO K ILK A  
PROCESÓW?

To<. tak łatwo było skomentować te procesy i 
m idiby o-rny wszystko przed sobą, prawdę proce­
sową i jrawdę życiową. Postawiono was w poło­
żeniu lekarzy, którym pozwolono bodąc ttylko no­
gi chorego, serca wam badać nie wolno! Abuurd 
z punkiu widzenia piawinego, zupełny absurd'

Prokurator powołuje się na zagranicę. Zagra­
nica biorąc dzisiejsze dzienni! i do ręki, powie:

................................ Oto jest rezultat
tworzenia bezliku procesów. Gzy w z\\ ązku z tak 
■postawioną sprawą w duchu koncepcji aktu o- 
skarzeiiia można odpowiedzieć twie-dząco ju  dwa 
kaidynahie pytania, które musza być postawio­
ne: Ćzy zajście w Nockowej było zgromadzeniem 
z art i64 kk , czy też może zbiegowiskiem, a gdy­
by to było zgromadzenia — czy był cei przestę­
pny?

Literatura prawnicza twierdzi, że zbiegowisko 
powstaje samo przez się zebranie musi być zaini­
cjowane i zapoczątkowane Mu6i też zachodzić 
świadomość o celu przestępczym zebrania.

SCALENIE GRUNTÓW — KLĘSKĄ WSI 
Trzeba sobie uzmysłowić warunki nuchowskie- 

go istnienia. Od sześciu lat toczy się w tej pod­
górskiej wsi postępowanie komasacyjinc, powodu­
jąc. bezustanne niepokoje i nieporozumieńia. Cho­
dzi bowiem o to, cc jest najdroższe dla chłopa, o 
to, z czcni jest zrośnięty od dziada pradziada, o 
jego warsztat pracy. Tak to trwa Lat sześć, tal 
jakby w rodzinie był ktoś od sześciu lat cnory. 
Toć przecież nerwy człowieka ponoszą, toć nie 
ma się wtedy spokojnej chwili Owa atmosfera 
niewątpliwie miała kol o same znaczenie.

PLAGA SEKW ESTRATORÓW  
Był zatarg z Rachwałem, zmuszone egzekutora 

do oddania kilku złotych. Była to może ostatnia 
krupią, która p zepelnila czarę goryczy. Czy zna­
cie panowie le warunki, w jakich ściągane bywa­
ją dziś pooatki. tę Ustawiczną obecność sekwe- 
stratora na wsi, te kary trzykrotnie przewyższa­
jące ściąganą należność? Możt U> cuw*ń,ea wap rt-

Proces o zajścia w Nockowej
(Telefonem od naszego korespondenta)

Tjimow, 14 października. 
w piąiym aniu procesu przemawiaj mro- 

kuraloT Klmiczyk, który twierdzi, że zajścia w 
Nocku we miały być sygnałem do zaburzeń chłop­
skich na szerszymi terenie. Następstwem za j&ć by­
ło dziewięć trupów i wielu rannych. Zajścia by­
ły uplanowane., gdyż wzniesiono barykady i pier­
wsze slrzaiy padły z tłumni. Kryje się tutaj i daje 
się wyczuć działalność Stronnictwa Ludowego. — 
Wnosi o ukaranie wszystkich oskarżonych.

Zkolei zabierają głos obrońcy.

Mowa obr. dra Merza
Obrońca dr. Merz, powołując się na podkreśJa- 

nie pi zez prokuratora związku ogólnego między 
wszystk emi sprawam’ o zajś< *a chlopukie, loczą^ 
cemi się przed sądami oki^g ,wrem' w Tarnowie 
i Rzeszowie, jako zjaiv iskam. bardzo niebcfpie- 
cznem' dla młodej państwowość i polskiej, pod­
kreśla, iż zajścia le należy do rzędu najdonio­
ślejszych zajść politycznych v  odrodzonej Pol­
sce.

Jakie tło tych zajść? Na zajścia' te złożył się 
cały szereg przyczyn natury ogólnej i natury lo­
kalnej. IX) rzędiu przyczyn natury ogólnej należy 
skrajna nędza, panująca na wsi, która uwydatni­
ła się w  zapodaniach poszczególnych oskarżonych 
Odżywienie ich jesi tak mai ne, że w w ięzieniu 
byli lepiej odżywiani, niż w domu. Rozpiętość 
gen między artykułami agrarnemu a trzem y jdo- J

wemi dojprowadza do tego. że dochud z gospo­
darstw nie wystarcza nawet na utrzymanie, a cóż 
dopiero na zakupno przedmiotów najpotrzebniej­
szych.

KRYZYS KAPITA  LIZMMU 
daje się w silnej mierze odczuwa^ we wsi i o- 
uskarzeni są ofiarami panującego ustroju gospo- 
darczio-społeczinego. Przed przeszło stu laty znie­
siono wprawdzie poddaństwo i pańszczyzno, jed­
nakowoż niewola chłopa p.zyłuala tylko maą 
formę, ho system go<ąx)darczo-sipołeczny nie ulegli 
zmianie, rak jak i ńboga ludność miast tak i lu­
dność wsi ma wspólnego pana: Kapitalizm

W  protokołach karm ich, spisywanych w Noc­
kowej na krótki czas przed zajściem, dla braku 
betonowanych studzień, uwydatnia się najsilniej 
ta zakzność wsi, życia oskarżonych, ud wyzysku 
kapitału. Czyż ludzie w Nockowej nie wiedzą nic 
o znaczeniu dla ich zdrowia i życia betonowa­
nych sruozień? Niewątpliwie wiedzą, bo życie 
kuliku akie we wsi jest żywe i rucMiwe. Ale* nie 
Eyli w stanie dla braku śirodkow wybetonować 
swych tsludz.eii, Bo cena cementu była p-zcz kai- 
tele podtrzymywana sztucznie tak wysoko, w y­
zyskując ludność, że wxwek cementu kosztował 9 
zł i 50 gr, i dopiero po rozbiciu kartelu spadla 
cena na 3'20 zł. Ofiarą tej różnicy cen, tego wy­
zysku, paula ludność, oskarżeni.

Z  biegiem wieków nastąpiła zatem tylko zmia­
na ,jpana“ . Dawniej — we Francji — znaczono 
przestępców, jako należących do króla, jako .pa­
na", piętnem, trzema lilj^mi. I dzis piętnuje ka-

Proces o zajścia w Sędziszowie
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wadzić do niepokoju przy tero napięciu nerwc- 
wem jakie towarzyszy mieszkańcom Nockowej od 
lat sześciu.

TRAGICZNA NOC
Noc w Koz^drzy: po tej nocy także nie mogło 

być spokuju w  N osow ej. 20 czerwiec, toć to nie­
mal punkt kulminacyjny przednówka we wsi, 
która ma tak znaczny r rccent gospodarstw Karło­
watych, a nie może wysyłać nadmiaru swej lud­
ności na emigrację. W tedy przyjeżdża policja, w 
nocy, w pelnem uznrcjeniu. Nie chcę robić kło­
potu p. prokuratorowi, więc nic nie powiem — 
ale wiemy, że aiesztowaik, w sposób bezwzględny. 
Ci aresztowani mają przecież rodziny, aresztowa­
niom towarzyszyły krzyki, obudziło to czujność, 
posłyszeli sąsiedzi! Ozy trzeba było krzyczeć „w y- 
chtodź?“ sąsiad sąsiadowi powiedział i znaczna 
część wsi szła, aby się dowiedzieć, co się takiego 
dzieje. Gdyby ktoś z was był iam na letnisku, to 
oapewno też poszedłby, chyba gdyby był tchó­
rzem, albo człowiekiem biernym, którego nic nie 
obchodzi.

Czy z mieli rchowtać głowę pod poduszkę j nie 
słyszeć, cc to tam było? Wyszli, to rzecz iiajzu- 
petniej zrozumiała, powinni byli wyjsc i dziwić 
się tylko trzeba, że niema tu tysiąca o to oskai - 
żonych.

Ba r y k a d y  i  t ł u m  l u d z i

Było więc przypadkowe zbiegowisko nocne na- 
sKutek tych wypadków nccnycn. Ale mówią nam, 
że byiy bary kady ; to było kilka klocków na dro­
dze, nikt przy tych barykadach nie był, niema 
nikogo ^skarżonego o to, ze te barykady tworzył 
i że się bił przy nich. Mówią nam, ze było tam 
2000 ludzi, a p. Bargiel tak dla omata.en.tu zezna- 
niowego poszedł o 700 w górę.

Zapytuję, czem nę urząd proKiaatersl i kiero­
wał, ze wybrał tych czterdziestu oblubieńców i 
czemu okrzyki „wy chodź'* roż umie nie „wychodź, 
abyś zobaczył co się dz;eje *, lecz „wychodź, abyś 
się przeciwstawił policji ?

OBÓR PRZECIW ARESZTOW ANIOM
A  jeżeli było zgromadzenie, to jaki był *sgo 

cci? Zbadajmy przt-dew szystkiem, czy te nakazy 
aiesztowania wydano Bargiełowi były słuszne ozy 
nie? W ypadki z 2 na 3 czerwca w Kizodrzy były 
dość spokojne. Żaden akt oskarżenia nie o b e jm u ­
je  wypadków późniejsza ch. Panował już spokój.
A  więc te nakazy aiesztuwamia b y ł y .................
i mogły być objektem o po: u wobec cz; ruuków, 
pochopnych i lekkomyślnych, a może nawet o- 
brażających piawo!

Chłopi w Polsce
Czy był cel przestępny ze względu na upiekę 

prawną, jakiej w  Rzeczypospolitej doznaje stan 
włościański? Chce Wam przypomnieć, że aa o- 
pieka prawna w  dawnej Polsce nie była realizo­
wana zupctnie. Chłop był dosłownie poza pra­
wem, aż do konstytucji 3 maja, która dopiero o- 
piekę prawną dla chłopów zapowiedziała. Zapo­
wiadał ją tez uniwersał połaniw ki po bitwie ra­
cławickiej i po czynie Bartosza Głowackiego, któ­
ry sial się symbo‘em bohaterstwa chłopów i całej 
Polski.

Została jednał pańszczyzna i poddam rwo. Ks. 
Staszic pisze w swych „Przestrogach dla Polski" 
o 5,200.000 chłopów, że to jest „fundusz", w  któ­
rym Rzeczpospolita powinna znaleźć swoją po­
wagę i obronę i stałość" —  lecz „kroi y nakłada­
niem podatków każdy poniewiera i  niszczy” . Ja­
kież to i dziś aktualn"! Gdy nadeszły czasy zabor­
cze, chłopi byli przedmiotem eksperymentów na­
tury czysto politycznej Rezultatem ich było two­
rzenie drobnych pozorów wolności i jednocześnie 
judzenie chłopów przeciw dwuiowi. Szela obrócił 
w  perzynę część ziemi tarnowskiej i tu w Tar­
nowie został odznaczony wielkim medalem zło­
tym „bene merito". To też nastroju Szęli niechaj 
ta sala nie zna, bo oa się może obrocie rykosze­
tem: Szela to nie symbol rewolucji chłop >kiej, io 
symbol perfidji rządu austrjackicgo.

W  M OLNEJ OJCZYŹNIE
A pieniej wolność! Czyny chłopow zrosiły 

•krwią lodzimy kraj. Zujiowiedi reformy rolnej 
—  ca chłopi z Nockowej nabyli tę ziemię za ceuę 
dwukrotnie wyższą niż oma warta i daiej muszą 
ją spłacać. Pomoc kredytowa znalazła się tylko 
dla gospodarstw największych. Płaci się Dodatek 
g runtowy opracowany wtedy, gdy metr zyta ko­
sztował. 10 zł. I c h ło p  fen  je s t  coraz słabszy, aby 
mógł to w szystką wy trzymać-.

Położenie ekonomiczne chłopa okropnie się oh- 
nażyło ze względu na potanienie produktów rol­
nych i wstrzjuname em igracji Prasa prorządo- 
wa podaje, że cć czwarty chł«>p jest niepotrzebny, 
niema dla niego pracy. Niewspółmierne są ceny 
proauKtów rolnych j pi zeroysłowych Na jakiej 
zajadzie w tych warunkach chłop może być za­

można nas zbyć, a gayny było inne ustosunko­
wanie się . . . .  do tych zagadnień, to może nie 
potizebowalbyiu o tem w szystkiem tu mówić.

Po przerwie południowej przemawiał dalej 
ad wokal Szumański, przedstawiając gospodar­
cze położenie wsi. W zywa sąd by w pokoju na­
rad, kiedy bęuzie się zastanawiał nad kw a lifi­
kacją czynu, zdyskontował te wszystkie rzeczy, 
które muszą wpływać na sumienie sądu, a nad 
któremi nie można przejść do porządku dzien­
nego. Znajdują się tu oskarżeni nie jako dłuż­
nicy, lecz jako w ierzyciele Ich wkład to 9 zabi­
tych i 9 rannych. Prokurator powie o 18 kontu- 

. zjowanych policjantach, ale na to nie ma do­
wodu tylko opowiadania. Gdyby był najmniej­
szy ślad byłyby dowouy w ręku prokuratora 
Przeciwko szeregowi oskarżonych jedyny dowód 
winy stanowa iakt, że zostali zranieni. Gdyby 
oni pomyśleli o tern, że im się należy odszkodo­
wanie za te rany, to uczucie rozgory czenia prze­
niesie się na ich żony i dzieci. Onroaca analizu­
je zeznania świadków oskarżenia i pounosi, że 
Szeliga 31 lipca podpisał obciążające zeznania 
i togo samego dnia zostai zwoimony z aresztu 
śledczego na wolność. Prokurator zadawał py­
tania, kto z oskarżonych należy do Stronnictwa 
I  udov ego. Ok? zało się, że 19 naieży a 21 nie 
należy, tymczasem w akcie oskarżenia mówi się, 
że więkczość należy dc Stronnictwa Ludowego. 
A więc nie większość, ale mniejszość. Wbrew 
temu co mówi proi.uraxor „ręka * nie będzie u- 
k a rana bo to nie leży tylko w mocy prokura­
tora, gdyż ich nie ma za co karać, a obarcza­
nie Stromctwa Ludowego za wszystko byłoby 
bardzo prymitywne, nie w stylu nowoczesnego

rozwiązywania zagadnień. Strcm. ctwo Ludowe, 
mówi dalej obrońca, wyjdzie z tej sprawy nie 
tkniete i nie zaczepione według sprawiedliwo­
ści. Sąd odmówił wnioskowi obrony o przeka­
zanie sprawy sądowi przysięgłych. Ława przy­
sięgłych jest pusta, ale symbolizuje ona głos 
społeczeństwa Jestem przekonany, że jakikol­
wiek byłby skład tej ławy przysięgłych, z ziemi 
tarnowskiej alno z „alej Rzeczypospolitej, na 
wasze pytanie odpowiedziałaby: om są nie­
winni,

Na wywody obrońcy replikował prukuratoi 
Spómik, twieroząc, że cały ten ruch ctuopski 
był wynikiem akcji Stron. Ludowego, i że za 
ten ruch Stronnictwo to wzięło odpowiedzial­
ność w swych ucnwałach Komitetu Centralne­
go. Przykro i smutne jest, że Stronnictwo Lu­
dowe w akcji politycznej 'iżyw a teroru jednak 
pocieszam: się, mowi prokurator, ze to nie po­
trwa długo. Barykady w Nockowej nie były 
wprawdzie barykadami rewolucji francuskiej, 
ale rewolucji chłopskiej, bo gdy zatrzymały się 
autu 7 policją na jad ły  na nie masy chłopskie, 
i  tylko hełmy ocaliły poncjumow.

Następnie ponownie przemawiał obrońca d t  
Merz przypominając co m ów ili oskarżeni, że 
w więzieniu jest lepiej tera: nil na wsi Za* 
ludnienie wsi powiększa się, ale obszar ziemi 
ciągie tensarn Jeżeli chc«ci« rozwiązać *we- 
stję chłopską to musicie chwycie się ..rodków 
innych, środków spoin ornych.

Na tem o godz. 7 rozprawę zamknięto. Wyrok 
ogłoszony będzie w ponledzialej o goduole fó&jl 
popoiuaniu. " ‘ ^

- * 0 0 0 "

Proces o oktawę Bożego Ciafa w Grodzisku
(T  elefonem od naszego koiespondenłi)

Rzeszów, 14 października. 
Na dzisiejszej rozprawie zeznawał 36 levni 

P iotr Puoa, rolnik z Grodziska. Zauważył on 
podczas nabożeństwa przy moźd^it?! zacb poli­
cjantów. Część ludności biegła w ich kierunku, 
ale nim dobiegli, policjanci oddalili się, przy- 
czem widział biegnące za nim i grupy.

Przewodniczący: Co było panskiem zdaniem 
przyczyną nieszczęścia?

Świadek: Po wsiach panuje bieda, rozwiąza­
no stowarzyszenie „młodych , zabrano dom lu­
dowy —  to wywołało podniecenie.

Adw. Czarnek' Co było bezpośrednią przyczy­
ną, że ludzie gonili za policjantam i0 

świadek: Mojem zdaniem ludzie zabiliby ich, 
gdyby nie uciekli.

Adw, Czarnek: Czy zabójstwo byłe przygoto­
wane czy odruchowe?

Świadek: To był odruch, a jak się zaczęło, to 
się dalej ciągaęio.

Adw. Czarnek: Jakie zarządzenia władz wy 
w oływały pminieceriie ludności? 

Przewodniczący uchyia to py.anie 
Adw, Zieliński: Może p. przewodniczący do­

puści to pytanie w tej form ie: jakie to były

prześladowania, o których m ówił Świadek?
Przewodniczący uchyla i to pytan ia
Adw. Czarnek; Czy słyszał pan o hasłach zdo­

bycia pusterunku i rozbrojenia policji?
Świanek: Nie słyszałem
Adw. Czarnek: Czy gaybytłum  zebrany późną 

nocą chciał, mógłby go zdobyć?
Świadek: Gdyby mą rzucili, m ogliby go Mira­

żu zdobyć.
Adw. Czarnek: Czy zna pan Zwolińskiego,

Dył konfidentem policji?
Przewodniczący ucnyla to pytanie.
Adw. C«arnek. Czy ludzie, którzy ji&dll, mieH 

jxistizały z przodu czy z tyłu?
świadek: W idziałem  jedną kobietę, która b y ­

ła postrzelona w tył głowy.
Józef Faleiuba, 18 letni chłopak u sędziego 

śledczego zeznał, że widział u osk. Gęślaka ucię­
ty karabin. Obecnie zeznaje, że widział coś pod 
jego kurtką, ale oo to byko, nie wie. •

Przewodniczący: Dlaczego dawnie; mówiliście 
co innego?

Świadek: Proszę wysokiego trybunału, bo sę­
dzia tak na mnie ryczai, że się baletu.

Przewodniczący: A  teraz mówicie prawdę?
Świadek: Szczerą prawdę.

Robotrrcy socjalistyczni 
pracują w podziemiu

Donoszą z Lipska że saski sąd wyjątku v y  oka­
zał robotnika-soejalistę tov>. Bermana Wecka z 
Werdaii na 18 miesięcy więzienia ze Kolportaż 
„Neuer Vorwarts‘‘ i inkaso wanie v kładek człon­
kowskich do paitji socjalistycznej. Prokurator c- 
świadczvł, żt nielegalna działalność partji socja­
listycznej w  Saksruiji przybrała ogromne rozmia­
ry, a zatem policja i sądy wyjątkowe musi j pc- 
święcić szczególną uwagę tej wywrotowej dzia­
łalności robotników socjs ldemokratycznych. —  
Oskarżony ma „szczęście", że jesi sądzony n a pod­
stawie dawnych ustaw, bo według nowych spot- 
Kałaby go kara śmierci.

m im m m
ŚW IADEK Z TROCESU GORGONOWEJ 

SKAZANY NA TRZY LATA W IEZIENIA , Sąd
okr. w Katowicach rozpatrywał przy drzwiach 
zamkniętych sprawę Antoniego Halemby z 
Tarnowskich Gór, znanego z procesu Gorgo- 
nowej. Akt oskarżenia zarzuca Halembie szpie­
gostwo na rzecz ościennego mocarstwa. W  u- 
względmeniu okoliczności łagodzących skaza­
no Halembę na 3 lata w ięzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego.

KOLEKCJA. OBRAZÓW ZA ZALEGŁE PO­
DATKI. Do min. skarbu wpłynął wniosek izby 
skarbowej we Lwowie w oprawie zastopowa­

nia niepr&ktykowaaego jeszcze dotąd w eg ze 
kucji należności podatkowych, przyjęcia zbio­
rów dzieł sztuki na poczet należności skarbu 
państwa. W łaściciel licznych dóbr w  wojew. 
lwowskium, który winien jest za podatki b li­
sko m iljon złotych, proponuje pokrycie części 
swego długu kolekcją cennych obrazów pendiz- 
la malai zy szkoły hiszpańskiej i  flamandzkiej,- 
zawierającej 40 dzieł o dużej warwsci muzeal­
nej. Ministerstwo rozstrzygnąć ma dopuszczal­
ność tego sposobu wyrównywania zaległychj 
podatków. W  razie zaai ceptowama propozycji! 
powoiana by łany komisja ekspertów dla o s a » ' 
eowania kolekcji zbiorów

SKANDAL W  ZW IĄZKU ZIEM IAN W  W AR ­
SZAWIE. W  tych dniach w Związku Ziemian 
wybuchio przesilenie. Sprawa nabrała roz­
głosu, a obecnie nabiera cech w ielkiego skan­
dalu. Okazuje się, iż  do kryzysu w Związku 
ziemian doszło na tle pobierania przez człon­
ków zarządu wspomnianej organizacji ogrom ­
nych zaliczek na pensje Mianowicie ziemia­
nie, członkowie Związku, pragnąc subskrybo­
wać pożyczkę narodową, zwrócili się do zarzą­
du Związku z proobami o  pożyczki, wieaząc,' 
że w kasie Związku powinny być pieniądze. 
Tymczasem zarząd odmówił udzielenia poży­
czek, gayz kasa była pusta. Zaczęto badać 
sprawę. W  wyniku dochodzeń weszło na jaw, 
iż członkowie tarza du kazali sobie wypłacać 
po kilka pensyj naprzód Tak naprzykład, je­
den 7 członków zarządu, senator BB. Stecki 
wybrał z kasy Związku aż 60.000 złotych. Obec-
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DLAC3 EGO? W »zy »c y  cho-zy
na p r z e p u k l i n ą

*  U l  p n f  J  C ś A

do ZAKŁADU M.FREILICHA
L W Ó W ,  G R Ó D E C K A  3 5 .

BO zakład ten najstarszy i pierwszy w  FoLce 
W Y R A B I A  pod gwarancją specjalne 
b a n d a ż e  przepuklinowe i brzuszna
według swegc wynaiaiKU i patentu, za co w  dowód uzna' 
nia otrsyma* złota medale i różne dyplomy, doktorat ho­
norowy i mnóstwo pochwał tak w  kraju jak i zagranicy

KRONIKA
T E a TK  w i f l k i  " "

N iedziela , 3‘30: „PcTw ana narzeczona" (ceny n a jn iż­
s ze ); 730: „ I I I  pokój, d rzw i Nr. 17".

Pon.eazżałek 7‘30* „ I I I  p iętro  d rzw i Nr.. 17".
W to rek  7'30: „G o tów k a".
Środa, 7‘30: „G otów ka".

T E A T K  RO ZM AITO ŚC I 
N iedziela , 3‘30: „N ienrzyjac-ió lka m ęzczyzn ”  (ceny n a j­

n iższe ); 7‘30: „G otów ka".
Pon  -działek. 7’30: „Go-tów&a"
1. torek, 7 30: „D z ik a  pazcio ltt" (M ora lin «j,
Środa, 7‘JJO: „ l i z K a  pszczoia (M onsiina). 

COLOSSEUM
lilzn  „Lakaora Śm ierci" i . ew ja  „Zobacz choć ra z". 
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P ro Ł  Z ak ł. Muz.
M . R E 1 S S Ó W N Y

Marja K e l le s -K ra u z o w a
Nauka fortepianu, przedmiotów teoretycznych 
i przygotowanie do egzaminów państwowych.

Lwów, ul. Łozińskiego 6, III p. 
OOOOOOJOOOTXXXX>TOOOOOOCOOOOuOCX*xXX.

T E A T R  W IE L K I :  IN A U G U R A C JA  SEZO NU. -  M e  
czw artek  10 btn. na inaugurację sezonu w  Tea trze  W ie l­
k im  w ysław ion e zoi tania a rcydzie ło  Eurypidesa ,,ba- 
chan lk i . P o . j in z  za traged ja  w  p r*ek ład zi« K aspro­
w icza  p rzygotow yw an a  jest pod reżyser ją  Radulskiego 
w  dekoracy jn ej ok raw ie  Pronaszk i, Udział bioTą pj> . 
Siem aazkowa Bu_toazczydskl, K rasn ow ied ii, Poiońskl, 
Zurowaik-i. M ikluazków i.a 1 mm.

T E a T R  RO ZM a ITO S C I: IN A U G U R A C JA  SEZONU. —  
P ie iw azą  p rem jerę  te^o s-ezonu. która odbędzie  się we 
w iórek  17 bm. stanow i kom cd ja  L. H. M orstina „D zik a  
pszczoła Reżyiserja K Tatark iew icza . D ekoracje O Re- 
xa. U dzia ł b iorę  p p .1 otępowaki, Gultner. Jaśkiew icz, 
W ie r  ze jak a, Koaaooka, Zyczkowska, K rzyw icka, Berati, 
Rabsclika,. KoTdowsk!, L e iiw a , Martini.

— O O O —
PRZY CIERPIENIACH SERCA I ZW A PN IE ­

NIU NAGZYSl, stkunino-ś-ń co udaru j ataków' 
apoplek tycznych aialuraLna woda górska Franci­
szka-Józef a zapewnia łagodne wypróżnienie bez 
n&awyrężania się. Zalecana po zez rakarzy.

Kapelusz Ci się zniszczył?
N ie  m a r t w  się ,  g d y ż  za  1 * ^ ( 1

„ K A P E L L O “  !s
przerabia I odnawia kapelusze męskie i damskie 
według^najnowszycn fasonów, szybko ł solidnie,

ZIM i SIU ZBLIŻA. Liwów od diwóch dni tonie 
w biocie. Przejmujący jesienny chłód daje się od. 
czuwac nawet ,yim którzv mają jeszcze jakiś ta­
kie odzienie. Giętżką będzie zima w tym roku. — 
Nędza i gtód miljonów „zbędnych" rąk roboczych 
spotęgowana będzie jeszcze chłodem Gdy z jed­
nej strony fala demonstracyj glodow yd i nawie­
dza jirawie Wszystkie państwa kapitalistyczne, z 
drugiej słyszymy < iąglc o goi ączkuwem zbroje­
niu j p.zygotowarnach do wojny, o powidksza- 
niu budżetów m-nisterstw spraw wojskov yrh. 
A  bezrobocie wiciąż wzrasta i osiągnęło już puflłBt

S K Ł A D
TEKSl YLNY

STACH1EWICZ I ABRYSOWSKI
pl. riallck i, rij Ł j l o r  -jo

polec: po najniiaiycL eonach

modne wełny, jedwabie > sukna męskie

NA 0BF10NY 
S E Z O N

na ubrania mąskie wiry towe, 
SFO R TO W E , K O S T jU M Y
i p ł a s z c z e  D a m s k i e

ł MĘSKIE ora* MUNDUR- 
KI STUDENCKIE 

w  wielkim wyborze ^olecs 

f i r m a

Ludwik Raiski
Lwów, Katowskiego 7.

(naprzeciw katedry)

T o w a ry  w y b ó r . C eny n c jn lisz e .

Śledztwo w sprawach magistrackich
Śledztwo w sprawie nawału, afer magistrackich 

trwa nadal, Wszyscy główini Obwinieni przeby­
wają dalej w więzienia sledczem. Na wolność 
wydostali się dotąd tytko pośrednio zaintereso­
wani.

Jak się dowiadujemy, dotąd ustalono, że żdc-

fraudowana przecz Borisa RyLakowa kwota wy­
nosi 7.9uO złotych, ale pooobno nie jest to jeszcze 
koniec. Sędzia śledczy przesłucha: już kilkadzie­
siąt osół w charakterze świadków. Przedmiotem 
badań są też rożne akta i księgi, tudzież rachun­
ki dosiawców.

niebywały w hi stor j i ustroju Kapitalistycznego. 
W  lej 6ytuaeji rozpaczliwej nie widać ani pro- 
myika nadzicji..

W Y K L U C Z E N I  l  A K a D E M j I  NAUK Ukraiń­
ska pra&a donoil, — że na ostauniem zebraniu 
Wsrzichiulk-aińbikiej Alkademji Nauik w Kijowie, 
która odbyła się przed kilkoma dniami, wyklu­
czono z Aikademji z pozbawieniem tytułów czte­
rech uczonych: Michała Wożniaka, Filareta Ko. 
lesę. Kiryią Studnickiego i Wasyla Szczurata. 
W motywach wykluczenia podano między Łnaie- 
nii, że wykluczeni nie „przejęli się komunistycz­
ną ldeokgją", za 10 „przesiąkli duchem polskiego 
faszyzmu". Wykluczeni uczeni pochodzą z Mało­
polski Wschodniej.

OSZUST W M l \ I ) l  RZE Ol ICERA. Po róż­
nych Instytucjach ukraińskich gia^owat oezuot w 
mundurze oficera, który zmicrał ogłoszenia do pi­
sm- „Straży Granicznej" — Jak za .dotknięciem 
różdeiki czarodziejskiej otwierały się Kasy dla o- 
s z usta, który aregancęto óomagai się nadania in- 
seratów. Oc^ywiata pomocnym mu był mundur. 
Dopiero jeden z dyrektorów spółdzielni napasto­
wany przez oszusta, zawiadomił komendę placu 
i spowodował aresztowanie „oficera".

I  Termin uiggnienifl so zbliżał D
Korespondentka wysiaiczy na zamowisiiia f k
Ćwiartka lo­
su loterjł kla­
sowej kosz­

tuje
1 0  z ł .

Połówka ko­
sztuje 20 zł. 
a cały lo s  

40 zł.

( Ciągni eni a  j uż 1 9  paźdz i e r n i ka  m
Prosimy nie zwlekać c zamówieniami B

DOH B fN k O W Y  fif

a  SCH0T2 1 (HAIES, LUJÓW «
P L A C  M A R J A C K I 7 (rójr Kopernik*)

POD KOLAMI \UTA. Wczoraj o godzinie 15 
przechudząicą pi zez jezdnię ul. Batorego Ivata- 
.z jn ę  Orzetzkową (Romanowiicza 11) najechało 
auto, kierów atie przez nieznanego szofera. Oraesr;. 
kowa doznała licznych uszkodzeń cielesnych j za­
wezwane pogotowie raluiiko-we odwiozło ją do 
*zp:tala powszechnego. Szofer odjechał w szyt- 
kiem ttmpie. me spostrzezonj- p-zez nikugo.

OBŁAW A W rejonie II komisarjatu przepro­
wadzono wvzoraj obławę i aresztowano ośm osób, 
kióre stały w kolizji z prawem.

NOżOW  IEG. Za przebicie nożem w piersi Sta­
nisława Tjnitki,;wicza (Kazimierzowska1 3) aresz­
towano Piotra Koszjpalę (Oimiańska 16).

CZYJE OBRAZY? Aresztowano wczoraj Try- 
halskiego Władysława (Kasztelańska 10), przy­
trzymanego WTaz z narzędziami do włamania na 
ulicy Szeptyckich. Przy lYybalskim znaleziono w 
pakunku szesnaście obrazów niewiaaomego po- 
cht dzenia

U SILO W ANY RAB-UNEK. Amoljfi Dembicka 
(Tarnowskiego 4), idąc w OJiiu wczorajszym po 
schodach reauiosci, w której mieszka, została na­
padnięta przez jakąś niewiastę, któia wyrwała 
jej z rąk to.ebfkę z zawartością 10 złotych, po- 
a e in  poczęła uciekać ul. Tarnowokicgo. Patrolu­
jący policjant, na krŁyk pusżkodowancj puścił 
się w  pogoń za uciekającą 1 schwytał ją. Okazało 
cię, że jest tc Diżuma Pazia, służąc i u dr Gclma- 
na (Biajorowtdta 15) i tani zamieszkała. Areszto­
wano ją.

PO R TFE L MUZYCZKI Poco mamy wdawać
tię v domysły, jakim sposobem Magdalena Chu­
dzińska ze Zniesienia skradła (portfel Kornela Mu. 
zycztki z Dunajowk, okoro, jak łatwe domyślić się 
Magdalena metylko miała za pat-onkę jawną 
grzesznicę, ale i była nią, no a p. Korne) nietyilko 
muzyczkę lubiat. Portfel z 20U złotem: w gotów­
ce znikł.

WYROK W  PROCESIE SANOCKIM, W proce­
sie 8 komunistów studentów gimnazjum przad 
^ądern w Sanoku zapadł wyrok ekrztijąry trzech 
oskarżonych karą więzienia od 3 lat do 4 lat. 
Pozostałych uniewinniono.

FO żAH  SZYBU  W  B O R Y S ŁA W IU . W  szybie 
naftowym „Joffre v ła3ność firmy „ L i m a n o w a "  
w Borysławiu wybuchł z nieustalonych przy­
czyn pożai*. Szyb produkował 10 wagonów ro­
py miesięczme.

KOM UNIKATY 
K O M IT E T  P PS  D Z IE L N IC Y  G h O D E C K K IE P  \t ponie. 

dzia ick  18 bm, odDędUe aią w lokalu  ZZK  (ul. Gródecka 
69) o godzin io  19 duroc.ne watłie zgrom adzen ie członków  
i  naatopuj gcyin porządkiem  dziennym : 1) odczy lanie 
p rotokołu  z oataln iego wa lnego zgromadzenlD t )  s jir*. 
w ozdan ie  zarządu; 3j re fcra l organ izacy jn y ; i) wybór 
now ego kom llolu ; 5) wn ioski i in lcrpclacjc.

K O M IT E T  P PS  D Z IE L N IC Y  ŚRÓDM IEŚCIE , ŻÓ Ł­
K IE W S K IE , JANÓ W  SKA— K L E P A R Ć W  odbędzie poiio - 
d zen ie  w e w torek  17 bm. o  godzin ie 7 w ieczorem  w lo ­
kalu OKR (ut RuiowwKiego 23 I I  p iętro ).

L W O W S K A  ORLANIZAC..IA  M ł O D Z IE ŻY  TU R . Po 
•iad zen !* kom itetu w ykon ,«-czego odbędzie się we w to ­
rek  17 btn. o goćzin ie  7‘30 w ieczorem  w  lokalu  OKR 

R u iow akicgo 23, I I  p iętro).
B IB L J O T E K a  t o w a r z y s t w a  u n i w e r s y t e t u

L ^ .3 0 V  EGO IM . A. M IC K IE W TC ZA  otw arła  jeat w po 
n lcdzia łk l, czw artk i ł sooo ly  od godziny 5 do 7 w iec zo ­
rem. B ib łjoteka w yp o -a ion a  Jeat w  doborow e u tw ory 
pow ieściow e lekturę szkolną, oraz kaitjik i naukowe. —  
Opłata m ica.ęczua przyslępna 60 groazy, kaucja 3 złole.

Ettln&crd „aniK O SA N "
(M. S. W. Nr. rej. Q°-ł>

(dopuszczalne w  ordynacji Kaay Chorych)

p ew u le ,  s zyb ko  K&TAR NOSA
oraz naomlprn? wyozlellnę śluzu —  sprawiają ulgo w odćechaniu
Wytwórnlai Apteku Mr. M. Ettlngera we Lwowie. 

Do nabrolB '«• wazyslkich aptekach.

k e p e r t u a r  k i n  l w o w s k i c h

a D B IA : „P ie c z  z m iłością".
A P O L L O : „W eso ły  k a la w a n ia rz " (Y lasta Burian). 
C ASINO : „U śm ;e c t szczęścia" (Norm an Shea.er). 
L H IM E R A : .Jej kró lew ska m ość" (L ilja n r  H arvey ). 
K O P E R N IK : „P leśń  nad p ieśn iam i" (M arlena D ietrich ). 
M A R Y S IE Ń K A : „OnkwI M o zes '.
M IK A Ż : „C , k. liatonoaz Brobet” .
M U ZA : „M a.a  H a n ".
P A Ł A C E : „12 krzeseł’ (V la «ta  Burian).
P A N : „P rób a  m iłośc i" i rew ja,
P A S A Ż : „Piekielny w yśc ig"
P R O M IE Ń . „K ró l P a ry ia "  o ra* MW i ioł> wdowtao**,
RAJ: .M a rad u ".
S T Y L O W Y ': „D ziew czę  z krainy burz”  i rew j*.
Ś W IT : „P ogan in ".
U C IE C H A : „L ilja n k a  cnot się ro zw ieść " i rew ja .

DARMO
B I L E T Y  DO KIN

PALACC, COLCSSEDM, ATLAlITIt, KODERiilK, MRKSI f  U
I innych bez dopłaty na miejsca .-ezerw«we lub balkon 
otrzyma każdy przy zakupnio towarów bławatnych już 

Z *  S zł.
dl* prxyk(adu podajemy nasza raw. acyjnia niskie ceny:
flanela e  icltzń. u od wcina na mundurki ?‘5f)
flaneła gładki O'?., wełnr na suknio 2 Ś0
barchany Ł''9U azewioty na mundurki
ołócidnka na fartuszki ,'5 przepisowe 4.—
struksy i welwety 170

KALICKI MAGAZYN NOWOSO
Lwów, Halicka 13.



10 Nr. 237, Niedziela 15 października 1933 r.

S P O R T
RKS— G LAD JA TO R . Zawody o m istrzostwo k lasy B 

odbędą h ę  dziś w  n iedzie lę  na boisku RSKO aa BogJa- 
nówce. Począ iek  o  godzin ie  9‘30 rano.

C ZE C H O S ŁO W AC JA— P O L S K A . Dziś w  n iedzie lę  o 
m istrzostwo świata spotkają  się w  W arszaw ie  reprezen ­
tacje  PolsKi i Czechosłow acji. P rzeb ieg  z i-wodów nada­
wany będzie przez radjo .

J E D Y N Y  A1ECZ O M IS T R Z O S T W O  L IG I. Dziś w  n ie ­
dzie lę  odbędzie  się w  Poi-naniu jednye spotkanie ligo- 
w e  W a rty  z Podgórzem  (K raków ).

RADJO LW O W SKIE
N iedz ie la  15 Dfażdzlcrnlka

9.00: Sygnał czasu. 9.06• G im nastyka z W arszaw ^. —  
9.20: Gram ofon. 9.35: D zienn ik  poranny. 9 40: G ram ofon  
9.52: Chw ilka gospodarstwa dom ow ego. 10 00: N abcżeó  
stwo z K rakow a. 11.57: Sygnał czasu. 12.10: W iad om ość  
m eteoro log iczne. 12.15: Audycja  ku czci Brata A lberta. 
13.12: Poranek  m uzyczny z F ilh arm on ji w arszaw sk ie j: 
u tw ory C zajkow skiego. 13.10: M ecz Polsna— Cze^hosłc

w acja  14 10 O dczyty ro ln icze  1 gram ofon . 15.20; M u­
zyka sa lonow a z W arszaw y. 16.Ou: Fe ljetu a  Z N ow akow - 

I ss iego . 16 15: Słuchowisko dla dzieci. *6.30: G ram ofon. 
16.-.5: Kwadrans poetyck i z W arszaw y. 17 00 .Lwów , 
kolebka harcerstwa polsk iego . 17.15: *00 roczn ica uro­
dzin  Stefana Batorego. 17.30. M uzyka ludowa. 1? 00: 
„P ra w d z iw y  bohater ' (W eso łe  słuchow isko) 1S40 R ec i­
tal śp iew aczy z Poznan ia . 19.05: Rozm aitości. 19 23. Parę 
słów  o  przedstaw ien iach  dla m łodz ieży  szkolnej. J9.25- 
Silva rerum. 19.30: Rad jotygudn ik  dla m łodzieży. 19.50: 
M uzyk i lekka z W a rDzawy. 20.50: D zienn ik  w ieczorny. 
21.00: O dczyt aktualny z W arszaw y. 21.15: Na w esołe j 
lw ow sk ie j fa li. 22.lo- W iadom ości sportowe. 22.30: M u­
zyka taneczna. 23.00. K om unikaty. 23,05— 23 30: Gramo 
fon.

P u ilc d d a le k , 16 ^  .dz lern lk  

7.00: Audycja  poranna. U  .30:Przegiląd prasy. 11.45 
Kom unikaty. 11,57: Sygnał czasu. 12.05: G ram ofon. 12.30: 
D zienn ik  połudn iow y. 12.35: G ram ofon  15.30: W ia d o ­
m ości gospodarcze. 15.46. G iełd., zibozowa. 15.45 Kącik  
I  ,CXPP. 15.56: K on  e r t  ork iestry . 16.40: L ek c ja  francu­
skiego (kurs elem ent.). 16.55: K oncert kam eralny. 17 50 
t.O sztuce oddech an is ". 18.00: „P o d ró ż  po  osied lach poi

sk ch w B razy lji. A rgen tyn ie i U rugw r ju ". 18.20- Andy 
c ja  żołn ierska. 18 45: Rozm aitości. 19.00: Gram ofon
19.05: K oncert trzech polsk ich  k om pozy to rów  19.?5:
D zienn ik  w ieczorny. 20.00: Operetka „P ep p in a " Stolza; 
w  p rzerw ach : „S erbow ie  łu życcy" i w iadom ości sporto ­
we. 22.4C: Kom unikaty. 22.45: G ram olon .

W to rek , 17 p^żdelera lka

7.00: Audycja poranna 11.30: P rzeg ląd  pTasy 11.45 
Kom unikat Min. op iek i społ. 11.50: Kom unikaty. 11.57: 
Sygnał czasu 12 05: K oncert m andolin istów  12.30:
D zienn ik  po łudn iow y i w iadom ości m eteoro log iczne. 
12.35: D. c. koncertu m andolin istów . 15.30 W iadom ości 
gospodarcze 15 40: G ram ofon . K w arte ty  Beetł,ovei*a.
16.25: SkTzyT*_ta PK O . 16.40 Kącik  ję zvk ow y . 16.55: K on . 
cert *ołisrow —  17.50: W iadom ośc i jsiperaudkiie. 18.20: 
Skrzynka m a t  yczna. 18.35: P ły ty . 19.05: H arcerstw o 
w  służb ie Pańotwa. 19.15: R ozm aitośc i i g iełda zbożow a. 
19.25: Feśjeton aictuałny 19.45: D zienn ik  w ieczo rn y
20.00 M uzyka lekka. 21.00: M łodzieńcza m uość K m ita  
Hamsuna #1.15: K oncert m uzyk i Titewwldej, o rk  P. R. 
22.15: W iadosnośd sportow e. 222 ! M uzyka tatuoczn. 
23.00: K om unikaty. 23.05— 23.30: G ram ofon.

po 3 złotyołi
missiąeznia

DOl a RUWKI 
i PREMJOWKI

spriedajemy i iiatycfinilasto#ara prawem „ 7  
d Ł d W H E  łV Y d R A N E i  Dolarów 40.000 

orc* Złotych 250.000 
CIAfll I.ĆNIE JUZ 2 LISTOPADA.

Po wpl icen u l-raty wydajemy oryginalny dokument 
■przedaży. Zamówienie z prowincji załatwiamy od­

wrotnie. Prosimy nie zwlekać z zamówieniami.

LWOWSKIE T-WO KREDYTOWE
lw ó w .  u l L e g io n ó w  13 . T e i.  u o  87
Okazicielowi niniejszego ogłoszenia dajemy 5 %  rabatu oo oeny kupna

Zaicład te;hnkxno-der»ty»t>CŁny

Karola FINKLERA
został pr^eiiiesiony z ulicy Kopernika na uiicę

SYKSTUSKA 38
P. T. Urzędnikom (urzędniczkom) ulgi w spłatach.

r U  A R -K A  Lwów, Ghorążuzyzny 11 a.
N O W O C Z E S N A  W Y T W Ó R N I A  O B U W I A  
Poleca, wykonuje B U T Y  (OFIC.), S P O R T O W E ,  
T U R Y S T Y C Z N E  oraz Ri FAPAC.JE. Instytucje

2p*............................. .....
sięc

Spółdzielnie uzyskują ! mie­
sięczny kredyt. Telefon 21-10.

/  i  r ~  n i  m i  r - 11

L w ó w ,  Sykstus^ a 12, t a .  3 e - 4 c
K O L E K T U R A  L O T E R J I  PAŃSTWOWEJ

Poleca swoje szczęśliwe losy I klas, ' ' ,3-eJ 
Loterji. Ceny losów obecnie do 4-ecb klau: 
cały 40*— , póf 20'— , ćwiartka 10’—. Za­
mówienia można uskutecznić za pomoce 
mankietu czekowego P. K. 0. Nr. 50C.420.

„KARPATY44
Spriettaż PRODUKTÓW NAFTOWYCH

S p ó łk a  z  o g r .  p o r ę l t ą

Lwów, ul. Batorego L. 26
Oostarozają-

D e n z i n r  N u n c . O le j e  p e d u e .  o ie | c  m a s n jn o w e .  
A s ia łtu .  w a s e M u  t e c n n lc z n e .  — ;

Gi: a
O l e j e  i s m a r y  s a m o c h o d o w e

PI A  ;R K I  aw oi antur, lehhf smrl.
pewno spohojnu bied, 
ośztzcdnoit zu/ucla oleju, 
pełna Kompresie, dositonalq 
Konserwację maszun.

Stac.a benzynowe
u l. Z le lo n u  41
u l. j a P t o n o w s h k n  ród św . Z o i f l .  
Z u b l lh l e w l i z o  13 
p la c  D lk z e w s h f e d o  2.

Tapczany na jnow sze f i .  75-—

Otomany gobelinowe . . . . ,  30 —
Kanapka ................................. , 30*—
Łóżko kuchenne o & -
Lóżkc p o l o w e ........................ a 16 *-
Łóżko sinłk o w e ........................ ,  2 0 * -
Siatki druciane . . . . . . ,  1 8 - -
Materace 3 poduszki . . . . .  18’-
Materace 3 poduszki wtósienne , w -
o r a z  p r z e r o b i e n i a  w  j e  t * n j  m  d n i u
p o l eca  w  a  ' «  f  Lw ów , Lindego 6
fabryka 4 s  W  f  Telefon Nr 79-99

WĘGIElOD

44 zł. za 1 tonę
T T  II kii  —  Lwów —  
I L  ' llM  Potockiego 9

W IE LK IE  W Y G R A N E
300.000 zł., 100.000 z ł, 75.000 z ł, 50.000 zł.

■ wiele innych wygranych
padło ostatnio w największej w Polsce kolekturze

J .  W O L A N  O W
Warszawa, Marszałkowska 154, róg Królewskiej.

Radzimy przeto wszystkim nabywać losy I-ej klasy 
w  k o le k tu rze  W O L A N O W A .

Zamiejscowym wysyła się natychmiast po wpłaceniu należności do PKO. na konto Nr. 10.814
C en a  V* zł. 10, p o łó w k i zł. 20, c a łego  lo su  z ł. 40. 
P V  U W A G A : Ct*ani«nle jm  19 D a*dxi«rn lka r. b . l

PRACOW NIA  OBUW IA

PRZYSZŁO ŚĆ*
pL Dąbrowskiego 1.

Nowoczesne wytwórnia obuwia. Specjalność buty angiel­
skie (ofic.), obuv.ie turystyczne, aport o w » męskie i damskie 

ora? wszelkie reperacje.
P. T. Urzędnikom (urzędniczkom) dogodne spłat-.

W Y T W Ó R N IA  i  sprzedaż tapczanów  now oczesnych, 
o ra z  w y rób  w sze lk icn  robót s to larsk ich  po  cenach kon ­
k u rencyjnych  po leca : SandLer, m istrz sto larsk i, Lw ów , 
Panieńska 31, w  podwórzu.

PRZERO BIENIE  łóżek  żelaznych, eiatek drucianych, wa- 
te .a ców  otom an, kanap, w Taz *  dezyn fekc ją  w  jednym  
dm u w ykon u je  ia b iyk a  ZaK S , L w ów , L in dego  6. też.
79 99.

I.jmHt  'łit*

*  ogr. odnekj.

we Lwowie 
ulica Bourlarda L. 2

fełtfiAi Nr. 5* -25. .

Reklama
dźwignią
handlu

kS.*l (*■

TANIO i NA KREDYT!
UBRANIA ,  RAGt.ANY,  FUTRA,  M U N D U R K I  S T U D E N C K I E
i t. p. z władnych i pow ierzonych materjałów wykonuje do miary szybko i solidnie znana

W Y T W Ó R N I A  U B I O R O W  M Ę S K I C H

J. M. KAROLIŃSKI, LWOW-(̂ l TS ,Ee0 7

fiowcotworzoaa katolicka sswalniii bielizny

„HELENA”
przy ulicy Sobieskiego 17
wykonuie b i e l i z n ę  m ęską, d r ms ką .  aoścHową 
kompletne wyprawy ślubne, również p i j a m y  oraz 

ochronne pł-szcze dla P. P. Leka i y  i szpitali.

Wykonaaie szybule i solidne. , Cer.y bardzo niskie.
r

Rndakjftr t*dft>wi,ełdUiaJJUt.; skMuuakl Szmn&hL — JJruJkarrd. Luuowł w Krakowie pud zaiz. Stan. Ziemiauiku^ga.


